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pierwszy raz 10 cnt., za następpe po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 etil 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. o< 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od w.ersz*.

Adres dla telegramów:
„KURIER *0LSKr -  KRAKta. 

Rękoyisów Redakcja nie zwraca.

Wdzięczni przyjaciele.
Ni s zapormiiuliśmy jeszcze pieśni poety 

3b la V igne: „Francuzi! myśmy d 'a  Was 
'rew przelali, a W y nam tylno łzami o dp ła­

cacie?" T ak poeta imieniem Polcki do swych 
franouzkioh przemawiał rodaków, g Jv  po- 
vt.fcanie listopadowe zatri.ymało arm ję Miko - 

L ja ,  gotową do wymarszu p-zeciw Francji. 
Słucha’i tej pieśni F rancuzi, ale nawet i łza­
wi nic odpmcili gdy minister monarsze 
swemu raportow ał, że „porządek paoi.je już 
w Warszawie", a było to w chwili, gdy P a ­
szkiewicz zajął stolicę. D z:siejsi Francuzi dh 
wet i 6luoha<iby tej piesru nie chcieli; oni 
wstydzą się naszej przyjaźni, wypierają, aby 
tern chorzej carska ręka nadstawiła m się 
do pocałowania.

Jakim i dia nas przyjaciółmi byli Francuzi, 
Swiadczv spraw a Leazczyńsk ego, oblężonego 
w G dańsku przez M oskzli, —  S f. D om iigo, 
dwulicowość Napoleona 1., rok 1830, ro t  
1863 i dzisifjsz.e dni No, to nic dziwnego. 
My im nic dać nie możemy, więc r.ie dziw, 
że odwracają się od nas na komendę mo- 
tk iew ska, ale dlaczego „a repubhkadjka 
P ’ancja niewdzięczną jest dla Szwajearji, te­
go pojąć nie mi-źna.

G dy w r. 1871 N.emcy ofiarowały Szwaj- 
carji C ta b la is , kawałek ziemi francuskiej, 
hzwajuarja go się wyrzekła , oświadczając, iż 
hie pragnie powiększenia swego terytorjum 
oudza krzyw Ją. Goś takiegu powinnoby do 
wdzięczności obow ązywać. A L  Frauouzi o 
tom nie pamiętają i obrazili teraz Szwajearji 
pomin ęeicm proj sfetu szwajcarskiego do no­
wego trak tatu  handlowego. Dzwajcaija ma 
la d ę -  maty eksport do Francji. Ser, truebę 
hydła i na tern koniec; natom iast Francja 
1Jiportuje do Szwajearji tyle, że samo cło 
Łoi -mportn 70 niiljorów franków wynosi, 
•branej więc, a nie Szwajearji zależeć było 
pow:ano na tein, by ulała traktatam i zabez- 
bieczone przyw ileje, Ltóryoh Szwajcarja nży- 
eryć jej chciała. W projekcie traki atu zni­
żyła Ezwajoarja cło dla wyiobów francuzkicb 

^ p r z e c ię c iu  ze 100 na 20. Zniżka olbrzy­
m a . Francja w zaślepAuiu swej wielkości, 
tinać nadęła przyjaźnią Moskwy, nie wzięła 
■ "a k ca tu nawet poci obred® parlcmencu. To 
obrazi'o Szwajcarów. Dzienniki daiy hasło 
1 n ik t nie kupuje nic francuskiego, n ik t n.c 
a F rancji me oprowadza. W ino, surowy je 
?wab do przędzalni, wyroby ga’anteryjne 
1 t. d., wszystko SzwajCnrja bierze toraz 
®. "loch, z W ęgier, z A ustrji i z Niemiec, 
brancja  Btraciła cały swój eksj zrt do Szwaj- 
yarji. Przeszło 100 tysięcy Francuzów, m£ 
jących dotąd otanor irka różn" i zarobki ze 
sterunkóy, handlowych ze Szwajcarją, zocta- 
0 bez chFbu.

Nie dość na tem. G dy Szwajcarja nie przy 
J§ła Chahlais, została ta kraina uznaną aa reu- 

calna Francuzi budują tam dziś kolej s tra ­
tegiczną przeciw W ł icłnm . Z raiu  Szwajoa- 
owie nie protestow ali, lecz d n ź  uuaażhiii, 

p 'dnoszą protest, bc chociaż Ohabiaiu u:e 
'ezyląozonodo SLwajearji, jednak pod opiekę ju  
‘ddano.

Tak więc zaślepienie i dum a, zła wiara, 
-lewdzięczność F raooji, zwracać się zaczy- 

u.aJ^ przeoiw niej sam ej, zadają jej mate- 
pja.ne ctraty, mnożą nieprzyjaciół i stwarzają 
Uowb kwestję polityczną w Europie

Z bictacei chwili.
D nia 13 stycznia.

W  sali recepcyjnej prezyćjum Izby posel­
skiej austrjackiej Rady państwa odbyła się 
między pp. Jaworskim  i Chlumeckym kon­
ferencja, w sprawie utworzenia stałej wię­
kszości.

Wczoraj krążyła po Wiedniu pogłoska, ja ­
koby baron Chlnmeuky miał wstąpić do ga­
binetu. Zdaje się, że slubznosć je s t po siro 
me tych dzienników, które utrzymują, że po 
wyższa pcgłwtka zupełnie jest beapodstawna.

Staroczeska Potitik  otrzymała z Berna te ­
legram następujący „W  tutejszych dobrze 
poinformowanych kulach utrzymuje si^ od 
dłuższego czaiu pogłoska, że namiestnik Mo 
rawy p. Loebl obejmie w najbliższym czaple 
tekę m inistra spraw wewnętrznych. Zmieoa 
ta  zajdzie przecież tylko w razie utworzenia 
projektowanej większości Że hr. 'Caatfe za­
mierza złożyć tenę m.n stra  spraw wewnę 
trzuych, uohedzi tu za rzecz pewną. Jako e 
wtntualnych zastępców p Loebla aa stano­
wiska tutejszego namiestnika, wymieniają w 
pierwszym rzędzie p. W idmanna i hr. Ziero- 
tina".

Na posiedzeniu komisji wojskowej parla­
mentu niemieckiego dnia 11 b. m. roztrząsał 
kanclerz gen. hr. Caprivi szczegółowo obecną 
B*‘uację polityczną, stosunek Niemiec do 
Francji, Rosji i Dacji, oraz przyjaźń francu­
sko-rosy jaką. Nieprzyjaźd ńi~ istnieje ani 
międr.y monarchami ani między rządem 1. Da'ej 
porównywał kanclerz siłę zbrojną potrójnego 
przymierza z jednej, a Francji i Rosji z d ru­
giej strony, wyrażając zdanie, i i  między tem! 
dwoma ostatniemi mocarstwami istnieje naj- 
prawdupodoboi j kon™ ncja wojskowa. G łó ­
wny cios —  tak mówi? gen. C apr — wy­
mierza przeciwn’cy potrójnego przymierza w 
każdym razie w Niemcy, jako najsilniejsze mo­
carstwo koalicji. Dośw-adczenie wykazało, że 
dla Niemiec .lajKorzyŁtniejszą jest, walka za­
czepna,; do ta&iej walki potrzeba przecież 
znacznej przewagi.

Tymczasem potrójne przymierze znajduje 
się liczebnie w mniejszości. Mianowicie na 
długi' j  g-aoicy wschodniej konieczną jest 
walka zaocepna Politykę wtmierają szybkie 
zwjoięztwf i stałe korzyści krótkich wo en. 
W szystko to mo':na, cjlko w waice zaczepnej 
osiągnąć. Dotychczasowe śtudki wojenne są 
nieoostaleczae w stosunku do d;ły przeciwni­
ków. Rządy EY.iązkowe nie mogłyby więc 
wobec dzisiejszych uzbrojeń brać na siebie 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo państwa

O  Francji powiedział kanchrz, że fam wTe. 
Jakkolw iek brak obecnie w Paryżu w ybi­
tniejszego męża dtanu, dyktatura bardzo jest 
możliwa.

Przedłużenie potrójnego przymierza po u- 
plywie czasu, na które zostało zawarte, bar­
dzo jest prawdopodobne, ale bynajmniej nie 
zapewn one Oelem sojuszu z Włochami je s t 
zabfzpieozenie południowych granic Anstrji 
O  dzielności wojsk aurtro-węgierskich i wł')- 
sb ch, nie można wątpić.

V ywody swe opierał hr. Oapriyi oa pa­
miętnikach Moltkego, z których między in­
nymi odczytał uotęp naitępująey: „Możność 
odparc.r. najazdu franeuzkiego mamy, bo inaczej 
nie mogłaby Rzesza niemiecka wcgóle Istnieć.

N aw et gdybyśmy przegrali pierwszą bitwę, 
służyłby nam Ren za tak  wyborną linję o- 
bro.iną, ja k  drugiej nie masz na całym świę­
cie Nuuto mamy M eta titrassburg. Jeżeli 
nas przecież ^aczep'ą dwaj połączeni sąsi ^dti, 
nie obejdziemy 3ię bez pomocy i n n e g o  mo- 
carrtwa*. Jako takie mocarstwo, wymienia 
Muitke Austro-W ęgry.

Górnicy niemieccy trw ają przy strejkn. W  
okręgu boebumikim liczba bastujących wy 
nesi 10.000, a w okręgu m’asta Essen 
15 000.

Berneński H andeisam tsbhtt Gonosi, że' w 
najbliższym czasie zostanie między 3zw ajcarją 
a Rum unją zawarty trak ta t handlowy na za­
sadzie największyon prsyw lltjśw . Rząd b u ­
kareszteński przedstawi go Sejmowi rum uń­
skiemu równocześnie z traktatam i, które za­
warł z Anglją i Włochami.

O  s o o ja iia m ie
Do niedawna utrzymywaliśmy, że w Gali­

cji socjalizmu niema. O d lat dwóch socjalizm 
tlejący tu i ówdzie, buchać począł płomie­
niem, nie wiem czy słomy ozy drzewa, a dnia 
1 maja z. r. zazoaczył uroozyście i legalme 
swe istnienie. Czasopisma Naprzód, Ro­
b o tn i  i inne wychodzące we Lwowie, K ra ­
kowie i G ródku, nadsyłane z Londynu i Ber 
lina podtrzymują i krzewią u nas zapożyczony 
od Niemców s o o j a L z m  d e m o k r a t y ­
c z n y .

Ozem on właściwie jest ? S i >warzy 5zeniem 
k'as pracujących w celu poprawy swego do­
brobytu przez. 1) skrócenie gudz.n diJenuej 
piacy, 2) podniesienie ceny d.-ieonej płacy, 
3) wyswobodzenie robotnica z pod samowoli 
wyzyskującegu pracę jego chlebodawcy, 4) przez 
kasy wzajemnej pomocy i inne towarzystwa, 
mające kształcenie sił ciała i ducha za 3we 
zadani 5. To cel najbliższy. Dalszym : wytwo­
rzenie powoli ccuarfcgo steou robotników, 
zrpomocą powoŁcchnegc głusowania, któryby 
wybierał swoich por łów do ecymu i do.,.Rady 
państwa i przez nich dopominał się u ządu
0 k-zywdv i pr^wa swoje.

W galicyjskim socjahzmie -ej wiodą zece- 
rzy drukarscy; reszta rekrutuje się z czeladni­
ków i zubożałych majstrów rćżnych rzemiosł. 
D e mas zwyczajnych robotników i do ludu, 
socjalizm jeszcze nie do*arł, ale dotrzeć usi­
łuje. " T ogóle zaś mówiąc, do docjalizrru 
garną się przeważnie ladzie obojętni w wie­
rze, zaniedbani w praktykach religijnych, a 
majątkowo biedacy; dlatego też w szeregach 
socjalistów spostrzegamy niekiedy także lu- 
ddi inteligentnych.

Cechą bow:em ogólną wszystkich odcieni 
socjalizmu jest a t e u s z o s i w o .  Koryfeusze 
jego z tem się u nas ni b zdradzają; owszem 
mówią wezein i wobec każdemu, że religia 
jest sprawą prywatną a socjalizm do s iraw  
religijnych :ię nie m ieizt l zostawia pod tym 
względem każdemn najzupełniejszą woluc: ć,
1 na ter lep łapią łatwowi e.nych poczciwych 
skądm ąd i wierzących ludni.

Jedyny tylko odłam s o c ja l iz m u  a n a r ­
c h ic z n e g o , do którego należy u nas pewna 
cząstka młodzieży wyższych zakładów nauko- 
i rych a Ltóry z Moskwy i Petersburga via  
W arrzawa, znany tam pod nazwą nihilizmu

i proletariatu, dostał się do K rakow a i Lwo­
wa t6n jawnie przyznaje =ię do a t e u s z o  
s t w a  ' głos* grnby materializm

Oigauem jego czasopiemo Orle w szczotko- 
wem w ydatio , rozsyłane pocztą w koperce  
nawet do tych, którzy z socjalizmem nic nie 
chcą mieć wspólnego.

Oto w krótkich słowach charakteryotyka 
soojahzmu w Galicji.

Podajemy j1} na podst&w:e książeczki ks. 
Jackowskiego (uwagi dla socjalistów i kato­
lików), która ma cel podwójny: zdemasko­
wać oocjah tów i ich piękno-brzmiąae frazesy 
sprowadzić do rzetelnego EoaCEPnia_ a po- 
wtóre, przestrzedz wierzących przed trurizaą 
socjalistycznej propagandy.

Odoowiedm do podwójnego cslu jest roz­
kład książeczf;].

W dv/ócb pierwszych rozdziałach, rożnie- 
ra  autor „prawdy i błędy, k>óre socjaliści 
glossą" Praw dy są trz y : „między lndzml 
istnieje różni oa stanów —  bogaci i panowie, 
przy oajmuiej ni iktóri-y, nadnżywają swoich 
bogactw i władzy swojej, wyzyssują i cie­
miężą bLdnych, byle bezmiernie się bogacić 
i bezmierme używać ; potrzeba więc stanąć 
w obronie uciśnionych i polepszyć doię k'as 
pracujących. Prawdy te są znane całemu światu 
od w.eków, tylko że socjaliści wyprowadzają 
z uick najmyloiejsre wnioski i na picb opie­
rają swą doktrynę. Goiszy ich różnica sta ­
nów i majątków chociaż ta do istoty równo­
ść1 wszystkich ludci nie należv, stara jak 
rodzaj lndz .1, uw ać będzie póki rodzaj lndz 
ki nie wygin ę. Gorszą ich nadużycia klas 
majętmej izych, a nawet majstrów i pontnaj 
strzych, rozpisują rię o tem izeroce w awycb 
czasopismach — „a nigdy ani słówkiem nie 
potrącą o nadużycia klas pracujących", k tó­
re gdy dojdą do samorządu i władzy, kłucą 
~ię i nękają owych towarzyszy, jak  to świe 
żo miało mieisce w kopalniach węgla w M on- 
thieus. w Fraocji. Gorszy ich i w(.rda dola 
klasy pracujących spowodowana odstąji eniem 
od zatad miłości Ch^ystustowej i mstytuoyj 
Kościoła, ale poprawić ją  chcą n i e n a w i ­
ś c i ą  i wywrotem spoleozr ego porządku rze 
czy —  a dowodem tego ich błędne doktry­
ny, których jest także t r z y :

/)  W ycnodząe z mylnej zasady, że własność 
jest źródłem twardej doli robotnika, Jążą do 
znie, ienia własności „kapitalistycznej" t. j, 
ziemskiej i fabryczne -  przemyuowej , czyli 
wszelkiej własności o ^ w a tn e i, która powi i 
na należeć do wszystkich społem. Eprzeciwia 
się to 7-m u i 10 mu Eużomu przykazsi ńu i 
rozsądku w', dlatego, że przeprowadzenie wła­
sności prywatnej na C7spó'ną publiczną jest 
wpri st niemoźebne. Dowodzi tego autor ob 
szerniej i przypomina, że przecie niedawno 
redaktor socjalistycznej Prany  i sam socjali­
sta oparł się uchwale lwowskiego Zjazdu 
aby ta jego Praca przesz*" nń własoeść „par 
t j w y d r  e j.ą dalej, jako swą prywatną 
własność. Zato wskazać można na ludzi mo 
ćnycŁ, którzy żywią setki biedniejszych, fuu- 
dnją instytucje dobroezyooe lub klasztory, 
gdzie Bocjaliści znaleźć mogą. czegc szukają 
własność wspólną.

2) Glówoem ogn:sk em prywatnej własno­
ści, główną przeszkodą do przemiany jej na 
własność wrpóloą, r o d z i n a ,  bo zawrze tak 
było i będi ie, że rodz;ce pragną wyżywić i 
wychować a we dzieci, zabezpieczyć im byt 
po oWei śmierci.

Otóż drugi błąd socjal s tó w : pragną ro

dzinę zamienić w r o czaj s t a d n i n y ,  gdzie 
wolno się żer;ć każdemu z kim chce, i żyć 
z nim jak  długo chce, a dziatki wychowy­
wać się mają we wspólnej cbodowh, odkar- 
mione mlekiem m atki lub wspólnycn ma- 
mek — dalsze zaś ich potrzeby Zfspokoi 
„wspólna wszystkich własność". A utor roz 
wodzi się obszernie nad potwornością „wol 
nyoh m ałżeństw" przeciwnych Chrystusowej 
instytuOj m ałżeństw a, szkodliwych społe­
czeństwu, a upośledzających najbardziej ko­
bietę.

Ro. S . Z  lęski.
(Dok.uhczs.nie nastąpi).

Z życ:a Kohenzollerrów
przez

l^EUKOMJA I j3. D^STRĆE,

(diąg dalszy 1.

Fryderyk-W ilhelm  nader krótko cieszył się 
swojemi zdobyczami Opnszczuny przez cesa­
rza, którego zaczynały drażnić i niepokoić 
j “go tryumfy, a zt grożony przez Francję, 
która była zajęła księstwo Cl?ves i część 
Westfalii, podczas, gdy on wojowa/ w P ru- 
siecb, elektor musiał przystać traktatem  w 
Saint Gcrmain, n» punkta pokoju zawartego 
w Nimwedze.

Odstępywał to wszystko, co był zabrał w 
Pomeranii szwedzkiej. W krótce jednak ty!u- 
łem wynagrodzenia, dozwolono mu nabyć ar- 
cybisknpstwo magdebnrgskie, które w tym 
celu sekularyzowano i wc.elono w obręb jego 
państwa.

Oto wvkaz wojen, przedsiębranych przez 
elektora wielkiego, których wynik ortaieczny 
nie odpowiada! pn większej części, an: jego 
oczekiwani im, ac ofiarom poświęconym owym 
wojnom.

PruRy były bez lu d z i! bez pieniędzy. Podatki 
przygnębi sjące i czyny nieere, dc których trzeba 
zaliczyć, zniżkę wartości monetarnej, pomo­
gły napełnić na nowe skarb oać«twa.

W yctodźcy francuzcy , wskutek retrokacji e- 
dyktu  N>nte]sk’ego — L ;st Ątutora do L u ­
dwika X I F, aby go zainteresować losem pro- 
testansów. — Odpowiedź króla Francji — 

Kolon ja  fr  ancuzka w Berlinie.

Co do ludz.7 ci zostali zastąpieni dzięki 
całemu szeregowi sprzjjającycb okoliczności, 
z których sprytny monarcha umiał skorzy­
stać.

W spominano często, jak  wiela Prusy zy­
skały na rew o k aJ ' edyktu Nantejskicgo N.c 
prawdziwszego! Pierwsi protestanci wypędzeni 
z Francji, wskutek prześladowań religijny jh, 
przybyli do jBrandenburgji w roku 1685 w 
epoce, w której F ryderyk- Wilhelm obcypywal 
względami i laskami franouzkioh emigrantów, 
szukających przytułku na jego dworze

Ludw ik X IV  powinien to był przewidzieć. 
O ddawna bowiem elektor-W ielki bral w obro­
nę swoich współwyznawców wobec monarchy 
nltra-katolickiego.

Trzynastego sierpnia 1666 roku p 'sał do 
niego list, odszukany przez nas razem z od- 
pow;edzią króla pomiędzy papierami Co- 
rart;a :

CZARKlf PFCSOP.
OTie. osnuta na tle źyoia oprybzków karpackich

przez

9)
Eogosza.

ŁCiitjf dalB-.>).
Rzucili sic na ziemię ci ę i-oycili niedźwiedzia za 

^ 7 ,  :amci oa iapy i tak powoli b* wier-oh go dobyli 
M ężki był jak  kłoda. F u tro  mia. p-aeślicznc. Włos był 
c-3rny, połyskujący i nadzwyczaj długi.

Poaeewai każdy robotrik  w lesie pracujący, prócz 
topora i piły ma prZy subie bodaj kawał sznura, przeto 

>w.e szlachta pręi'ko misia na ga’ąź wy_Iągnęb po- 
-uozęło się skóry ściąganie. ...b t r r a L  t r  Logu 

roliot ” rąk i sześć ostrych nożćw wzię*o się do
be r7’ Enr w przPciągn pó* godziny stracił swoją ozdo- 
j j t LJDn| Je£0 cielsko ckrwawione upadło z gałęzi na 

by lisom i krukom ze żer słnżyć.

pam r *wyc.ęztwem rozpalony, chciał koniecznie
cięike -’i  8*£Ór§» okaiało °ię lednak, że była tak
udiwignp', silnych mężczyzn mogłoby ją
położy* «obie SI tedy aPr>r̂  ^ rd ź , jeden jej honiro 
inni skóra n r /  j ° P  na raroisnia, drugi Franek, a gdy 
yrotei i c  s ź **» narzucili, cały orszak ruszy! z uo

kroi -  ?raeg° 
ślal. Lubił** -,C D‘e mdwił. Jak  długo byli w lenie, my- 
w ćał“ o l i f  P*°senki układać i nucić, a dziewczęta 
piękniej ś - , ^ / aTP0WB se u-k t K’ “ ieE° ™ ie 

Ledwie z i ' g°  g 08 trsfia Profito “ °  “erC)l*- • • 
dobyły się tony^1p?żowe 1  ^

Leżał niedźwiedź w gawrze i o wiośnie marzył,
Przyszedł Prokop Czarny, piwa mu nawarzył

Hulał niedźwiedź hulał, rozbijał po lesie —
Teraz Prokop Czarny jego shóre niesie.

Patizcie jaka wielka, a jaka kudłata !
W arta całą setkę a nos wart dukata.

Z  drogi wszyscy, z drugi, bo kto mnie zaczepi,
Ten, gdy go raz zwalę, ju i się nie pokrzepi.

Runął zbói puszcz naszych, wracamy z w ysak-,
A ty nas uśi liechem wi* ii czarnook 1!

Do gt ry topory i śmiało przez życie —
Bo tylko ten Lrolem, kto stanie na szczycie!

Zwycięzki Prokop był jeszcze daleko, a na rynkr 
smo.zeńsk., n zbiera! 8’ę już Rum ciakawyob. Pacania nie 
omieszkała powiedzieć najbliżbzym rąsiadkom na jaką 
wyprawę ulubieniec dziewcząt w yruszył; te wiadomość 
dalej puściły i w ciągu godziny | ibiegła ona rynek a po 
tem zagrody bliżej położone. Między zebranymi Jnajdo- 
wał s ię policjant sędziego i starszy gajowy, zostający pod 

zkazami V e r wal tera. . ajwięccj iednak zgromadziło się 
K  biet, ak  chrześcijanew ja k  żydówek - -  a w s  lystkie oesy 
były skieroT7aue na Kiczere.

Nareszcie dało się słyszeć w olam e:
— Id ą ! idą!
1 Dum i.' zął biedź nie wiedząc ani gdzie, ani poco, 

a w tom na białym śniegu ukaza! się szereg ciemnych 
postaci, które wynurzywszy cię z gęstej mgły, występo­
wały corae wyraźniej.

— Prokop ua przodzie, P ro k o p ! — krzyknę*? ja ­
kaś doiewozyua.

—  Coś n ie s ie ! . . .  NiBdźniedź! niedźwiedź! — do­
dały liczne głosy

d aewucha.
B oże! jak i to oh’opicc I — weetchnęła facia

Ziouił się zamęt, powstał krzyk, cały tłum biegł 
na spotkanie bohatera. A on szedł tymczasem poważnie 
i z pelm j pierz, nucił:

Hulał niedźwiedź, hulr-.ł,, rozbijał po iesie —
Teraz Prokop Czarny jego skórę mesie.

Patrzcie jaka wielka, a jaka mdłata,
W arta całą setkę, a nus wart dukata!

D aFze jego słowa zagłuszyły okrzyki:
— Ninóh żyje Prokop! H u r r a ! . . .  Niech żyje!
Tym , co się do mego docisnęli, dłonie ściekał, d a l­

szym, zwłaszcza dziewuchom, słodkim uśmiechem dzię­
kował — i tak  otoczony, jakby tryumfator jaki, scedl 
do Szumią Dur ita.

Ale w tym tłumie napróżno szukał jednej twarzy, 
której widok by*by mu za wszystko starczył. O leny nie 
było. . .  Mieszkała od rynku daleko, może więc o jego 
wvp”awie wiadomość do niej nie doszła, a może ojciec 
wyjść jej nie pozwolił Ileżby dał za to, gdyby ta  jedne 
mogła go teraz w id z ie ć ! ...

Popsnlo rau to  hnmor, więc też ledwie wszedł dc 
izby szynkowej, wyjąi krćoicę z ktssseni i Frankow i ją  
podając, rz e k ł:

—  Masz na pamiątkę, a toraz sprowad i mi jak ie  
saneczki, bo mu izę do Kumce wracać.

—  Czemu się tak  spieszysz, Prokopie? Dopiero te 
raz zabawimy się na dobre.

— Muszę w ra c a ć ... m atke mi c h o r a . . .  będzie 
niespokojna.

Ton jego głosu był tak  stanowczy, że Franek  di j - 
żej mu nie pei :wadowai i uaraa wyizedl na rynek. fTie 
potrzebował dłngo szukać, bo właśnie stał jakiś chłop 
z K lin ca , .rtóry z Boryni do domu wracał. Zgitlzil go 
tedy i kezał mu ozekać a sam ao zzynku wróci!

T a  zastał Prokopa otoczonego praez swoich przy­
jaciół.

— Chociaż przegraliście zakład — wołał — ja  je ­
dnak wszyitke sam płacę. Mnie o grosz V w i aj niż w&m, 
więc wypijcie za moj« zdrowie. Za to jakby Prokop był 
kiedyś » potrzebie- pamiętajcie o nim jak  o b ram ę!

K rótk ie  to przemówienie zaulektryzowało obe­
cnych

— Daj pyska czarny 1 — Franek  zawołał. — Z ta ­
kim jak  ty , waruO żyć i umierać ‘

— ŃiecL żyje, Prokop, nurra! — inni krzyknęli 
i na tęco go pochwyciwszy dc góry podnieś/'

W ogóliej wesołości szm ul n e urał ud: iafn. • 
glądał na Prokopa i udawa*. że się ulmiucha, rzucał 
ukośne spojrzenia na skórę skrwawioną, cc mu u nóg 
leżała, aie choć na każde p y tan e  zaraz utipuwiadał, sam  
nikogo nie zaczepiał Gdy wódka : wino na atole sta­
nęły, prócz pięciu wczorajszyih szlachciców tnalaolo się 
jeszcze kilku innych z Iwasakowieo, którzy po tar®j®e 
przyjechali i ci przez Prokopa zaproszeni wzięli także
udział w ucźois. , ,

O n dolewa., zachęcał, ba wii, ale tam  pił bart „u 
mato. Chi ial być trs=źwy, upijać się Q.a lubił, P™cz 
tego piekL  go pod rogam i, gdyż do domu m lał oory 
kawał, a wieczorem p syrzekł Ołenie być i  F  m 
wei A  Prokop prędzej by zginął, i Aby zawiódł!

U czta miftła bię iuż ku końcowi, gdy p o lic jan t 
inandatnrjnjze przyu:ąrił do Prokopa na galowego po­

kazując, ^ k ł j  Wy10ckj wiedzą, że skóra skar­

bowa? . . . 9
Młodzieniec zmierzył go okiem pcgarc iwem-

{Oiąg doLzy nastąpi).



.Najjaśniejszy imanie, Mó) M ielce Szano­
wny Kuzyniel"

„bojnsz zacieśniający węrły nas ląozące i 
mnogie dowody łaskawości Waszej Królew­
skiej Mości, tak mnie przywiązują do Jej 
spraw, te nie podobne mi nnrywać dłużej, o 
ile zasmuca wcpólwyznawców, a Wajzej Kró- 
lewikiej Mości sprzymierzeńców, spnsób ob­
chodzenia się z nieszczęśliwymi protestanta­
mi w obrębie franouzki go państwa

WaDza Królewska Mość nie możesz tego 
ignorować, źe węzłem głównym, łącząoym 
tej Przcdkóir z książętami protestanckimi w 
ceearbtyie, była wolność sumienia, dozwolona, 
i potwie rdzona rozmaitymi edyktanr i przy- 
rzeozsniam’ królewskiemi. Gdyby ten węzę! 
sojuszu nadwerężył się przez gwałtowne prze­
śladowania, które, jak wieść niesie, są na po­
rządku duennym wykonywane w YTaszem pań­
stwie, tak co do ich świątyń, przedtem przy­
wilejami zaotrzeżonych , łatwe.by się stać mo­
gło, że podobne okoliczności wpłynęłyby uje- 
m~ie na przywiązanie i osłabiłyby powagę W a­
szej Królewskiej M ość wobeo sąsi .dów i sprzy­
mierzeńców. A przecież ią to rzeczy wEzem 
wiadome, że oni przez głęboki szacunek dla 
«  Królewskiej Mości, zostawiają wszel 
ką wolność sumienia, Jej współwyznawcom.

JoStamjjj tak przeświadczony o Jej łaska­
wości i sprawiedliwości, że ośn .sliłem się 
twierdzić, jako Wasza Królewska Mość nie 
wie o ty >h nadużyciach, a to zło stąd po- 
ohod i, że je°t nadto obarczoną sprawami 
najważniejszemu, aby módz sprawdzić osobi­
ście, o ile krzywda dmeje się owym moszczę 
śliwym uoiśnionym. Błagam najuniżeniej W a ­
szą Królewską Mość, aby rai żyła uwzględnić 
tych nieszczęśliwych słabość i niemożność 
obronienia się od napaśoi sędziów — tak mo­
żnych i tak silnych — wobec tychże nciśnii* 
nych.

Pan Gol bert, do którego zaniusłer k’lka 
skarg najsłuszniejszych, co do rozburzenia 
tylu świątyń, zapewnił mn!f, że te !: zniesiono, 
które byi ' świeżo zbudowane po wydaniu 
ISdyktu i TVntejdkiego. Tak sam' starano się 
przedstawić tę sprawę Waszej Król. Mości. 
Gdybyś jednak raczyła wybadać w tej kwe- 
stji osoby znpełrie bezstronne, przekonałaby 
się Wasza Król, Mość, że ma się rzecz cala 
wręcz przeciwnie, a wtedy ni | wątpię, że ra­
czy łb y ś się ulitować nad uo'skiem tylu ped 
donych swoich, którzy są Jej najwrrmejri i 
zawrze mają li w sercu i w myśli Waszej 
f  ról. Mośei dobro i Jej pomyślnuść. Niech 
Wasza Król. Mość raczy być przekonaną, żb 
ze strony Jej w iernych poddanych eie doszły 
mnie żadne skargi; moje zatem wstawienie 
się za nimi, nie było przez nich wyżebiene. 
Łączy mię atoli z nimi ‘edność wiary, ni? 
dziw cateo że współczuję ich niedolę. Tak 
zaś Mam łaekawośoi Jej, że jestem przeko­
nany, jako Wasza Król Mość an:> dziwi się, 
ani nie uzna ta niestosowne, że ośmielam się 
błagać Ją na^ndżeniej, aby raczyła zaopieko­
wać się i udzieliła swojej królewskiej pro­
tekcji protestantom, aby im wolno było wy­
znawać swobednie swoją w :arę i aby m ogli 
zbierać się w swoich świątyń ach, w celu 
wspólnej modhtwy, nie narażając się na nmzyje 
obelgi i zniewagi Wczak oni pragną t~.m li 
służyć Bóctwu i modlić się o pomyślność 
wszelką dla Waszej Król. Mości.

[Ciąq dalszy no stąpi)

Stosunki na prowincji.

Osielec 2 stycznia.
Staraniem Jana  Blelesia, nauczyciela kiern 

iąeego tutejszą szkołą, założył Wydział kra­
kowskiego Towarzystwa oświaty ludowej w 
gminie naszej czytelnię, przesyłając 146 ksią- 
źerzek. W dniu 27 listopada po nieszporach 
odbyło się uroczy ite otwarcie tejże czytelni, 
którego dokonał ks. Henryk Hradeczny, pro 
boszcz miejscowy, stosowną przemową do na 
der licznie zgromfdzonych włuściau, pouczaiąc 
tychże o celach Towarzystwa oświaty Indo­
wej i dotychczasowej jego działalności. Za 
chęcał mówca również lud do pilnego czy ta­
nia książek, wykazując nadzwyczajne z tako­
wego korzyści dla ludu. Następnie przema 
wiał do zgromadzonych p. Jan  Bieleś, kiero 
wnik czytelni, pcuezając ich o doniosłości o- 
twieranyck dla Indu czytelni jak również o 
trudach ludzi uczonych, dbających o lud wiej 
ski i jemu nader życzliwych — o przeszko 
dach, z któremi walczą, aby tylko lud ten 
oświecić, by oświecony rozumnie pracował, a 
wskutek tego miał się lepiej, żyjąc enutliwie 
zęotował sobie szczęście, jakiego każdy czło 
wiek po tej krótkiej pielgrzymce tego tu ży 
c it ziemskiego w przyszłości się spodziewa. 
W  końcu swej przemowy zachęcał on lad da na 
leżytego czytania, szanowania wypożyczonych 
książek i przybywanie w każdą niedzielę po 
meszporarh na wspólne pouczenia się i wy­
kłady, prowadzące do coraz lepszej oprtwy 
roli, poprawienia hodowli inwentarza i celem 
wymiany książek Na członków tuteiszej czy- 
te 'n i wpisało się osób 202 a między tymi 
ta^że p. Baziński Stanisław, urzędnik z Kra­
kowa, państwo Gerhardowie, naczeln!kowie sta­
cji kolejowej i p. Wecław Józef Odrowąż Krzy- 
szkowski, nrzędnik kolejowy.

Nadesłane 146 książeczek, rozebrano zupeł 
nie, a nadzwyczaj przykro patrzeć było na 
odchodzących. którym nie można było książek 
pożyczyć, ponieważ ich zabrakło.

Zgr< madzoni prosili więc usilnie tak ks. 
p-oboszcza, jak i p nanczyciela, by udali się 
ponownie de Wydziału Towarzystwa oświaty 
Indowej z prośbą o łaskawe nadesłanie je­
szcze z kilkadziesiąt książek. Pan Gerhard 
zaprenumerował tut. czytelni Chałę i Nowiny, 
p. Krzyszkowski N  edzielę, a p. St Bazińr'’ i 
posyła także dla inteligentniejszy eh włościan, 
których tn nie brak —  czasopismo K urjer  
Polski.

W  dniu 4 grudnia zgromadziła się w sali 
szkolnej tahżB ta  sam a ilość członków , gdzie 
po wymianie książek m iał p Jan Bieleś wy­
kład o nowej moneoie, pokazując jej Rysunki

i porównując wartość iej z obecnie jesżcze 
uży-raną monetą Naamienić także w końcu 
wyp; da, iż mamv tu ebeenie sklep chrześci­
jański, w którym  wszystkiego prawie po ce­
nach fabrycznych dostać można, a który wiel­
ce odwodzi włościan od włóczenia się po ja r ­
markach.

l)aje nam się bardzo odczuwać brak po­
czty, która tn jest bardzo uotrzebną, gdyż 
korespondencja jest wielka, albowiem co roku 
więŁsza część Indu ' i  ii tutejszej za zarobkiem 
w dalekie strony sis ndaje; mamy stację ko 
lejową w miejscu, do której różne firmy do­
wożą drzewo, mamy także kościół i szkołę 
2-klasową. Pobliskie wioski i gmina tutejsza 
starały się już dwukrotnie o otw rcie poczty, 
ale sprawa ta ldży gdzieś odłogiem.

Przeworsk , 6 stycznia.
W Przeworsku ze staraniem miejscowego 

seniora wik&rjnszów, księdza P. Wenca za­
wiązało się stowarzyszenie .„Gwiazda Przewor 
ska" pod opieką św. Józefo.

Bo stowarzyszenia przystąpiło na razie 80 
członków, przeważnie mieszczen rękodzielni­
ków. CTroczyste otwarcie obchudzono w dniu 
św. AIłoazi°nhów z. r. Uroczystość rozpoczęto 
w spania*'m nabożeństwem w kościele parafial­
nym i stosownem przemówieniem kaznodziei 
do licznie zebranego ludu, poczem w lokalu 
udekorowanym w girlandy z zieleni, okalają­
cych obraz św. Józefa umieszczony między 
portretami Ojca sw. i N aj, Pana muzyka miej­
ska witała procesjonalnie wkraczających ozłon- 
ków. W treściwem i juanem przemówieniu 
przeastawfł następnie ks prezeu cel stowarzy 
szenia i obowiązki członków jako warunki, pod 
którymi „Gwiazda Przeworska* może długo 
istnieć, blaskiem i chwałą jaśnieć i pożytek 
wielostronny przynosić! W tymże mniej wię­
cej duchu przemówił także miejscowy prepozyt 
ks. kanonik Studziński.

P -zy  wnpólnem łamaniu się opłatkiem, skła­
dano sobie wzajemne życzenia i wychylano to­
ast na pomyślnuść „Gwiazdy". Czytelni; zaopa­
trzona w donorowe czasopisma a biblioteka co 
dzień pomnaża. Tej nowej, szlachetnej in- 
slytncji życzymy rozwoju i ślemy staropolskie 
„Szczęść Boże".

50-lecie gmachu teatralnego.
(Ciąg dalszy).

Trudno nie wepemnieć, pisząc o anłrepry- 
zie Chelohowskiego, o pobocznych dwóch 
czynnikach, które stanowczo oarauźow&Iy ruz- 
wó, ówczesnej sceny i które utrudniały zada­
mi dyrektora teatru.

W pierwszym rządzie hamulcem tak im była 
cenzura. Ówczesny cenzor Majeranowski, au­
tor „Beja z Nagłowic" i wielu innyoh cztuk, 
niezły styllsta^pozwolimy sobie użyć wyrażenia) 
tyranir-ował repertuar. Nietylko, że Konfisko­
wał w ele sztuk, będąuyoh ne repertuarze 
ccen. lwowskiej, warszawskiej, ale przyczepiał 
się do posauzególnyob wyrażeń. Jeśli kto 
cboe jasno wyobrazić sobie ówczesny sfobu- 
nek autorów do cenzury, nieoh uplastyczni w 
myśli dzisiejszy stan prasy w Królestwie 
*olsk* >m. ?ak, jak za kordonem nie wolno 

dziś używać słów : bunt, spiskowiec i wiele, 
wiele innych, tak wówczas w Krakowie sło­
wa podobne nie były śoierpiane dla wra 
isliwego ucha Majeranowskiego.

Rękoplsm wychodził z cenzury pokreślony 
i pomasakrowany

Majeranowski w swem zapah masakrowa­
nia c .chodził do śmieszności. W „Niemej z 
Portioi* wykreśla przy Bippie i Borelo oare- 
ślenie „spiskowoy"; gdzie ndziej znów prze 
mienia całe sceny, gdyż wydają mu się za. . .  
burzliwe, to znów przerabia djalug autora (bo 
miewał i fantazje 1)

Nie bez racji też Mecf zewski w swej k o ­
respondenci do „Orędownika “ z pow odu o- 
twarcia nowego teatru, wzdycha pizy końcu, 
„aby cenzura na przyszli ść dozwoliła w oa- 
ośoi te p r z y n a j m n i e j  sztuki, k tó ”e 

gry wyją na teatrach Petersburskich, Wiedeń­
skich, Lw ow skich i W arezaw skioh*.

Przvs!ówek „ p r z y n a j m n i e j "  najdobi­
tniej chyba i-harai teryznje ówczesną sytuację. 
Klęków za: drośo’1, wolnego słowa Wacsza- 
wi ?!

Drugim — rlemniejszym hamulcem i za­
wadą dobrych chęci ówozesncj antrepryty 
jyła tak zwenft „Dyrekcja teatru".

Dyrekcja teatru miała nieograniczoną wła 
dzę nad teatrem, Była to wyższa instancja, 
do brórej udawali się wszyscy należący i 
związani z teatrem, która zapisywać ca!e 
foljaly napomnieniam' wyjytanem1 ped adre­
sem antrepienera i artyntów : atóra . . .  mia­
ła bezpłatn° wejście do teatru i lożę grati­
sową.

W dyrekcji tej zasiadać Indzie jak Binoe, 
Wąsowioz i Hechel, którzy, jak Estreloher, 
powiada nie mogh nawet rnśoić pretensji do 
znawstwa soeny. Boć przeois, każdy to do­
brze oroziunifc, że można być dobrym obywa­
telem kraju, dzielnym profesorem um wersy- 
tetn, znakomitym doktorem medycyny, a na 
iztuce nie znać się wcale. Dobrej sławie by 
najmniej to nie uchybia.

Gzy dyrekcja złożona z ludzi, którym 
znawstwo sztuki je it obce, mogła dodatni 
wpływ wywrzeć na rozwój teatru, o tem chy­
ba yspnty prowadzić nie będziemy

Żałować tylko przychodzi biednego Cliel- 
chowskiego, który doprawdy „Krzyż Pańiki" 
przechodził z dyrekcją, a i cierpliwość jego 
godną jest podziwu.

Tfśród taki h ciężkich marunków toczyła 
się leniwo antrepiyza Chełchowskiego i zi lute 
niesprawiedliwym byłby ten, ktoby nie usza­
nował walk, jakie pierwszy dzierżawca no­
wego teatrn zwalczać musiał w obronie sztu­
ki, artystów i mierna własLego To też nie­
mal potwornym wydaje nam się memorjał 
opracowany przsz Benuego o 3-lutn;ej antre- 
pryzie Cbełohow .kier o, a w którym z całą

zfioiekłośuią rzuca gromy na ówosesnegc dy- 
-ektora. Słusznie powiada Estreiober, że by 
to akt oskarżenia — bez wysłuchania wino- 
wffóyf |

Akt ten złożono 30-go kwietnia 1843 r. 
Senatowi. Srnat w odpowiedzi reskryptem 
10 maja 1 2367 oświadczył: „Iż ptzekonaw-. 
szy aię ze złożonego rapertn dyrekcji teatru, 
że Chelchowski nia odpowiedział zaufaniu 
rządu i oozekiwaniu publiczności, przeto Se­
nat- na zasadzie kontruktu z 10 października,
1842 r. zawartego z Chełohowsbim odbiera 
mu przedsiębi- rstwo z dniem 1-go listopada
1843 r.“ (Teatrp w Polsce —  E1 treieber) 
Niebawem też Senat zawiadomił dyrekcję 
teatrn, że entrepryzę teatru oddał na la t trzy 
Hilaremu Mpciszewskiemu.

Hilary Meciszewski pierwszorzędny este­
tyk, wiolki miłośnik teatru, chwycił się raź­
ne do pracy, z młodzieńczym zapałem, za­
prząg1 się do oiężkiego jarzma.

Energja i zapał jednak nie długo trwały. 
Energja rozbiła się o trudności wypływające 
z nieporządków administracyjnych i z niesna­
sek wewnętrznymi, zapał octygł wobec coraz 
zimniejszego zachowywania się publiczności 
względem sceny i wobec niesprawiedliwości 
krytyki.

Meciszewski po dwuletniej walce ustępuje 
z plaoówki

Krótka jego antrepryca pozostawiła do so­
bie do dzn dr.a nie ze tarte wspomnienia — 
były to cza y  blfsku i chwały sceny kra­
kowskiej.

Siusznie też Antoni Zpleski w swcj°j bro­
szurze nazywa Meoiszewskiego reformatorem 
i twórcą chwały sceny krakowskiej. (Teatr 
krakowski z r. 1877)

Me> iszeweki uszlachetnił repertuar, w » kto 
rów, nanozonyoL p-zez poprzeduika praoować 
wpoi' zrsady piękna — ksztaloił ioh —  po 
dniósł, bo wskazał rwykonawcon ", że „twór­
cami* hyń mogą. Z aktorów zrobił artystów.

Meoiczewski jeszcze pod jednym względem 
posunął teatr krakowski o wielki krok na>- 
przód — ośo dsł świBtną wystawę, jakiej 
poprzednio nieznano, dal artystyczne dekura- 
c.je pendzla Gropmsa, ówozesnego inspebtorp 
teatrów królewskich w Berlinie. Sprowadził 
dalej kosljumera z teatru nadwornego w Dre- 
zi ie Guthe, oddal, polekie ubiory pod opie­
kę Justy iowicza.

(Według obliczenia Ertreichere ogółem de 
koracje z ustawieniem kosztowały Meciszew 
skiego 60.000 złp.)

A le i słońce ma plamy, miał je i Meci­
szewski. Pomijając już złą administrację, — 
spostrzegamy n Meciszewskiego dziwny brak 
taktu w postępowaniu z lucźrr. Człowiek 
ten, bez przesady, niemiał pranie prcyjacół 
i życzliwych. Dziwny dar ZLieohęcpnia ludzi 
do siebie posiadał n°stępca ChełchowJKiegc.

Niesnaski w łonie teatru, o htóryeh za 
poprzedniego dyrektora gdzieniegdzie pię 
czyta, ze antrepiyzy Meciszewskiogo wystę 
pi ją niemal na plan pierwszy.

Niechęć dla a u tca  „Dwsg o teat/ze* nie 
kończyła się z murami gmachu teatralnego, 
lecz płynęła szerokim korytem po za gmacb, ■ 
po za ^rąkón naw et!

Dość przeczytać korespondencje z Krako 
wa o antrepryi*! e Msciszewskiego pisane do 
Gazety Poznańskiej, aby przekonać się, że 
jcdyii-a złość kierowała piórem autorów ko ­
respondencji.

J. Łjozińaki.

(Chqy dalszy nastąpi)

Kranika zamiejscowa.
»ô Xoo-—

KURJĘti PROWINCIONALNY.
** W Radymnie założono zostało w npły- 

nioną niadzielę, d. 8 stycznia b. r. nowe gnia­
zdo sokole.

* W Rzeszowie, w nocy z dnia 7 na e 
b m , rusznikarz 16 pułku huzarów Oswald, 
zabił wystrzałem z karabinu siebie i żonę. O 
ile wiadomo, było to samobójtwo dobrowolne, 
za zgodą obojga małżonków, gdyż przed dniem 
fatalnym uporządkowali własne interesa a zna­
jomym i przyjaciołom porozdawałi upominki. 
O przyczyn10 tego rozpaczliwego kroku, nibt 
dotąd dowied di ć się nie mógł Pogrzeb od­
był się z honor:',mi wojskowymi, a Jdwet nad 
g obem samobójców przemówił w ciepłych s 
■serdecznych słuwach major Nbcbansky.

* Piszą z Tarnowa, że gminy w powieem 
dąbrowskim ; Nieciecza, Konarów, Czyżów i 
wiel° innych, dotknięte w r. z. gradobiciem, 
znajdują się w stanie opłakanym, gdyż mie­
szkańcy nie posiadają ani zapasów na zasiew, 
ani zapasów koniecznych dla utrzym ania ży ­
cia rodzin i grozi im głód, jeżeli nie o trzy­
mają subwencji od Sejmu.

* W da.u 31 b m. w Cieszynie odbędzie 
się walne zgromadzenie człunhow Towarzy­
stwa Macierzy polskiej dla bsięztwa cieszvń 
skiego.

* W ydział Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" w Jaworowie na posiedzeniu z dnia 
10 stycznia r. br uchwalił nie urzędać żadnej 
zabawy z tańcami, ani też nie brać w nich udzia­
łu w stroju Eikolskim, z powodu netnej rozDinrn 
Polski.

* Kasyno mieszczań.kie w Przemyślu u- 
cb waliło jednomyślnie obchodzić źaiobę naro­
dową w r. b. 1893. Zamiast więc zabaw u- 
rzadzają członkowie w karnawale i podczas 
wielkiego postu szereg odczytów. Odczytów 
będzie ośm, szereg takowych rozpocznie wie 
czopek w d. 22 stycznia r. b., jako rocznicę 
powstania z r. 1863.

KURIER WARSZAWSKI.
* W czerep;n nowych projektów, stąje obe­

cnie spraw t bndowy kolei od stacji Catrowiec, 
na Opatów do Sandomierza Linja ta przed­
stawia znaczne korzyści handlowe, gdyz połą­
czoną być może z linją austrjackich kolei pań­
stwowych na prawym brzegu W isły, docho­
dzącą pod oandomierz.

* Prokuratorja państwa, ogłasza następują­
ce spadki, do których poszukuje sukuecorów:

po jenerał-majorze Kazimierzu Kragielskim, 
w kwocie 11074 rs. 73 kop.; po hr. Marji z 
hr Grabowskich Prozorowej, zmarłej w dniu 
25 września r. z. i po Janie Szymanowskim, 
w kwocie 4000 rs zabezpieczonej na nieru­
chomości w Łowiczu.

* Zmarł w Kongo, W arszawianin inżynier 
Sternowski pozostający tamże w służbie bel 
głjskiej.

* Jeden z majstrów kunsztu szewskiego, 
zaproponował swoim towarzyszom w sztnee, 
urządzenie „balu rzemieślniczego*. Dochód z 
tej zabawy, obróconym będzie na wcparcJe 
podupadłych majstrów i c?eladników szewskich.

* W supitain obłąkanych w Tworkach urzą­
dzoną zostanie, na wniosek doktora ordynują­
cego, ślizgawka dla peusjouarjuszów tegoż za­
kładu.

* Nowa kolej żelazna, od jbduej ze stacji 
kolei nadnarwiańskiej do Grajewa, zostanie 
wybudowana jeszcze w tym l-oku. PrzeJw stę 
pne roboty, są jnż rozpoczęte.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* Władysław Weryho, student filozoficzne­

go fakultetu w uniwersytecie w Bernie, otrzy­
m ał patent doktorski. Wo-yno znanym jest z 
prac, poświęconych badaniom ludu na Biało­
rusi.

KURIER WEDEńSKI
* Arcyksiężna, wdowa Steranja, która ba­

wiła w Abbazji powróciła do Wiednia.
* Cesarzowa, podróżująca jak wiadomo po 

Hiszpanji, zamierza spotkać się z kroiową 
Marją Krystyną w Aranjnezn, a następnie 
uda się w ścisłdm incognito dn Madrytu.

’ Z Trjestu donoszą pod datą 11 b. m : 
od wczoraj pada silny ścieg, przy gwałto­
wnym wietrze. Góry okoliczne są zupełnie 
białe.

Poczta z Włoch nie nadeszła.
* W Meranie umarł znany wiedeński lite­

ra t Daniel Spiizer, który w N em  F r. Presse 
pad pseudonimem „W iener Spazie"gaDger“ od 
dłufszegc czasu nm’eszczał niezwykle dowci­
pne i ogromnie czytane feuetony.

* Zwierzyniec, który przed 28 laty istniał 
w Praterze, mt być znów zalożcny.

* Na Dunaju naprzeciw Tullu tworzy się 
zater lodowy. Pod Lincdm era zajmuje s|30 
szerokości łożyska rzeki.

* Od dnia 28 g-udnla r. z ao dnia 2 sty­
cznia r. b. włącznie nadano i wydane w urzę­
dach pocztowych wiedeńskich 14,117.581 li­
stów i przesyłek.

* Jak  donoszą z Berlina zarządzono prze­
ciw obrońcy AhlwardBo, dr. Hertwigowi, do­
chodzenie dyscyplinarne, z powodu jego za 
chu wania się w głeśnym procesie.

K R O N I K A  WO J S K O WA .

* Pismo szwajcarskie B m d  zamieszcza spra­
wozdanie o polityozno wojskowym wykładzie 
szwajcarskiego pułkownika genera1 sztabu We 
bera ua temat „prowadzenie kam^anij z 1800 
i 1814 rokn i neutralność Snwajcarji". Prele­
gent wykazał, że Szwajcarja tworzyć bedzie 
w czasie wojny enropais^iej tbardzo wygodną 
podstawę operacyjną dla^francnzkiej armii, 
zarówno w razie, gdyby ta  wysłępo\iała za­
czepnie jak i wtedy, gdyby była zmuszoną o- 
graniczyć się do obrony. W obydwu wypad­
kach położenie flzwajoarji bęUzieJw wy-okim 
stopniu trudne, albowiem każda strona woju­
jąca, korzystając ze swej], przewagi sił, może 
naruszyć jej granice. Wykład swój zakończył 
pułkown. Weber temi słowy „Skutkiem na­
szej do najwyższego stopnia neutralnej polity­
k i ,  musimy spodziewać się czyjegokolwiek 
wtargnięciu w nasze granice. W  tej chwili 
niewolno nam wybierać so 'ie  sprzymierzyńców 
i opuszczać ściśle nem ralnegr stanowicka, a 
to zmusza nas do olbrzymich ofiar na rzecz 
powiększenia sił zbrojnych. Fomime te poło­
żenie Szwajcurji nie pozoawione jest znaczę 
nte śród „koncertu europejskiego" — bo od 
niej w przyszłości w:ela zależeć m°źB. . .  nie 
jest jeszcze nieszczęściem zostać wciągniętym 
w wojnę; byłoby dopiero prawdziwą klęską 
źle ją  p row dzić*.

* Franouzkie minłsterjum wojny poleciło 
przeprowadzić próby z nowym modelem kar­
taczownicy, która ma znaleZć zastosowanie za­
równo w kawaierji jak i wojnie górskiej. 
O ile z opisów dziennikarskich wnioskować 
można, będzie to zanewne jakaś modyfikacja 
typu szybkostrzelnej kartaczownicy Maxima.

K R O N I K A  EKONOMI CZ NA.

Obrót w miesiącu g-ndaiu 1892 w k ra jo ­
wym składzie publicznym w Krakowie.

X. Z b O Ż u :
a) Krajoweigo:
Zapts z d. 1/12 1892. 365303 Klg. w ub 

wart. złr. 27636, Weszło w grudniu 289166 
Klg w nb. wart. złr. 27273. Razem 654472 
Klg w ub. wart. złr. 5490a. W ylano w grud. 
14303J Klg. w nb. wart złr 13731.

Z dniem 31/12 1892 pozostaje 5114aL Klg. 
w ub. wartości złr. 41178

b) T ransitow ego:
Zapas z d. 1/12 1392. 29109J Klg. w nb 

wart zlr. 212U9 Weszło w grud 183329 : K .g 
w nb wart złr. 22385. Racem 47442o Kią. 
w nb. wart. złr. Ś3594. Wydano w grudniu 
15162 Klg. w ub. wsrr,. 17231. Z dniem 31/12 
1892 pczistaje 3^2300 Klg. w ubezp. wart. 
złr. 26363.

Ogólny zapas zboża z dniem 31/12 1392 
wynosi 834241 Klg. w nb. wart. złr. 67541.

X I .  S p i r y - j u s u .
Zapas z dniem 1/12 1892. 15768 Eekio- 

litrostopni w nb. wart. złr. 2732. Weszio w 
grudniu 1576G Hektolitrust.opni w nb. w art. 
złr. 2733. Razem 15 /68  Hektolitrostopni 
w ub. wart. z łr. 3 732. Wydano w grud.

15768 Hsktolitrestoimi w ubezp. wart. złr. 
2739. Z dniem 31/12 1892 pozostąje 15768 
Hektolitroetopni w ub. w a rt złr. 2732.

X .  USTi l  z  c  e r  ź e :

a) K rajow e:
Stan z d. 1/12 1892 sstt. 2 na 30096 Klg 

w ub. wart. złr. 1785. Wydano w grud. 1892 szf. 
1 na 9998 Klg. w nb. wart. zlr. 1200 Ra­
zem szt. 3 na 40094 Kgl. w ub wart. złr. 
2985 Zwrócono w grudn. szt. 3 na 40094 Klg. 
w nb. wart. 2985 Pozostaje szt. 3 na 40094 
Klgr. w ub. wart. złr. 2985.

b) Transitow e:
Stan z d. 1/12 1892 szt. 2 na 42216 Klg. 

w nb. wart. złr. 2345. Nie wydano w grudniu 
nic.

Z d. 31/12 1892 pozostaje w obiegu sztnk 
5 na 82309 Klg. w ubezpieczonej wart. złr. 
5330

X X . USTes, o p i r y t u B :
Stan z d. 1/12 1892 s z t  1 na 13660 He- 

kiolitrostopni w nb. wart. z łr 2457.
Nie wydano w grudniu nic Zwrócono w 

grudniu 1892 sztnk 1 na 12650 kektolitro- 
siopni w ub wart. złr. 2457.

Z dniem 31/12 r892 nie pozostaje w tem 
nic w obiegn.

Z LITERATURY I bZTUKJ,

(;) D r Th. Korwg. „Tak się obchodzić z 
nerwowymi" ? przep.^y i uwagi. Podług nie­
mieckiego oryginału spolszczył dr. Alekuander 
Fabiau- Warozawa, nakładem Teodora Papro­
ckiego i Sp. 1893, str. 106.

Coraz częściej dziś spotykamy stany choro­
bliwej pobudliwości układu nerwowego. Neu­
rastenia zwraca aa siebie uwagę szczególną 
najznakomitszych lekarzy i uczonych. P rzy­
stępnie napisana broszura Eorniga zaznajamia 
czytelników z chorobą, z jej leczeniem i ze 
środkami zapobiegawczymi. Po określeniu, Lo­
go nerwowym się nazywa, autor poświęca o- 
Eobny rozdział obchodzoniu się z nerwowymi 
i ich leczenia psyohicznemn. Nastęnnie czyta­
my rady, jak  pielęgnować chorych, jaką do 
nich zastosować djetetykę i j  kie środki wzma 
cn ająee cielesne Kończy broszurę rozdział 
c obchodzeniu się z dziećmi nerwowemi i o 
ich wychowaniu. Rzecz napisana bardzo do­
brze, wysoce też pożyteczna ma i tę uaietę, 
że czyta się gładko i otfitnje w ciekawe przy­
kłady z życia znakomitych uczonych, poetów i 
artystów.

(;) C. Falkenhorst. „Z dz;ejjw  odkrycia 
A m ery k i,"  opowiadanie histTyczne, przełożył 
z niemieckiego Karol Jurkiewicz (z 16 ryci 
nami) W arszawa, nakładem Gebethnera i 
Wolffp, 1893 str. 56C

Jubileusz odkrycia Ameryki zajął wiele 
piór dziennikarskich, literackich i naukowych. 
Jcdnem z najlepszych popn)arnych dziej juni- 
leuuzowych jest opowiadanie Falkenńorsta, po­
dane w ponętnej formie powieściowej. Składa 
się ono z trzech części, noszących tytuły 
„Tcwrrzysze Kolnmbr ,* „Pod chorągwiami 
Korteza" i „W  złotodajnej Peruw ji". Dla 
czytelników, lubiących opisy dalekich podróży 
i odkryć, książka ma i tę wartość jeszcze, że 
autor dr.ł swemu opowiadania podkład nauko 
wy i historyczny.

ROZMAITOŚCI

Wpływ wybuchów dynamitowych na ner­
wy Nadzwyczaj cieką wam jest, jaki wpływ 
wywierają wybuchy dynamitowe na istoty ż j 
jące. Otóż w tym wzglądzie w dzienniku: L a  
Science pour tous v • Reguarde, zamieścił 
sprawozdanie z doświadczeń udbywanyoh w 
w Paryża. Znakomity uczony mianowicie na 
próbę do pewnego rodzaju sadz wki włożył 
30 gramów dynamitu Jak  ty'k(, nastąpił wy 
buch, wszystkie ryoy, żaby i co tylko znala­
zło się żyjątek, wypłynęły na powierzchnię 
jakby martwa. Za najmniejszern jedna1’ do­
tknięciem powracały na nowo do życia, Szybko 
znikały, gdy je chciano pochwycić i zupełnie 
były  zdrowe, nieuszkodzone. Działania wyDn- 
chu objęło okręg od 50 —6l) metrów, wywo­
łując w żyjątkach najzupełniejsze osłabienie 
nerwowego ustroje Rybacy, którzy za pomocą 
dynamitu urządzają połów, doskonale znają te 
szczegóły i sta ja ją  się z=pobiedz ucieczce ry ­
by osłabionej wybuchem. Dynamit działa nie­
tylko skutkiem gazu, jaki z siebie w wielkirj 
masie wydziela, p e nadto i sam am wstrzą 
śnieniem powietrza. Wiadomo lównie, że na- 
Lój dynamitowy położony na sztabę żelaza 
kruszy ją  na drobuiatkie kawałki, na tysiące 
cząsteczek. Osoby cierpiące na bicie serca pa­
dały nawet wówczas, gdy wybuch dynamito 
wy nastąpił od nich bardzo zdaleka i nie 
groził żadueiu niebezpieczeństwem, przyczyną 
tego było jedynie wetrząśmenie nerwów. Sku­
tki wscrzpśniań niejednokrotnie dają się odczu­
w ać nawet po upływie kilku miesięcy.

r*zec!w usychfiniu roślin pokojowych.
Rośliny pokojowe cierpią często na usychanie 
wierzchołków młodych pędów Na chorobę tę 
zapadają najwięcej różne rodzaje palm P rzy ­
czyną tej dolegliwości roślin jest rodzaj g ą ­
sienicy, przeciw której w oaoatnich czasach 
zalecają roztwór aloesu Ro^iwór ten przygo­
towuje się w gorącej wodzie, przyczera na 
butefkę wody bierzb się iwierć funta aloesu. 
Tak przygotowanym roztworem dokładnie przy 
pomocy pendzelka lub miękkiej szczoteczki 
obmywa r-ie liście, łodygę i kwiatki, w ogóle 
te ozęści, które są nawiedzone przez szkrdl • 
wą gąsienicę. Ten nam ruztwór, nrwet słn- 
Im y, jest skutecznym także przeciw innym 
szkodokem roślin. Sposób zawszo jednakowy: 
obmywanie. Należy zauważyć, iż roztwór aloe 
su oam przez się nie jest szkodliwy dla ro 
liny.



W  kwest,l emigracyjnej.

W iele pisano u nas o w ychodźtw ie rusk ich  
w łościan ze wschodniej Galicji do Rosji. S pra­
wa ta , zdaje się, zo stała  ja z  w yjaśnioną w zna­
cznej mierze. Czas by był, abyśmy zwrócili u - 
wagę naszą m rm niej na w ychodźtwo do Ame- 
ryki, w skutek którego kraj corocznie traci więcej 
praeow itycli i pożytecznych m ieszkańców , niż 
wskui-ek całej głośnej spraw y w ycnodźtw a r u ­
skiego. Nie m.im dokładnych danych sta ty sty ­
cznych co do Galicji, ale z ogłoszonego w łaśnie 
spraw ozdania niem ieckiego tow arzystw a św. R a­
fała z r. 1891 m ożna się dowiedzieć, że obe­
cnie m iędzy w ychodźcam i do A m eryki przew a­
żają  Słowianie i W łosi. Z A ustro-W ęgier wyje­
chało przez porty  niem ieckie w r. 1891 55.196 
osób, z tego 53 373 do S tanów  Z jednoczonych 
a 1 .156 do Brazylji. N a Przedlitaw ię w ypada 
z tego 33 777  osób, n a  W ęgry 21 .419 . Z P rzed- 
litaw ji em igrują przew ażnie Poiacy i lieco C ze­
chów, z W ęgier Słowacy. Z tego widzimy, jak  
w ielka ilość Polaków, co najm niej kilkanaście 
tysięcy, em igruje corocznie z A ustrji do A m e­
ryki, w arto się więc chyba nad tą kw estją nieco 
zastanowię...

Em igrację spostrzegam y u w szystkich ludów 
cywilizowanych, począw szy od Fenicjan  'i Gre­
l ó w ,  a skończywszy na  F rancuzach, Anglikach 

Niemcach. U nas nie było w praw dzie dobru- 
wolncj emigracji zagranicznej, ale za to kolim- 
zow aliśm y W schód. W tej cyw ilizacyjnej pracy 
koionizacyjnej przeszkodziły nam  stosunki poli­
tyczne. W  ohec przeludnienia Galicji Zachodniej, 
em igracja skierowana się więc na zachód do 
Ameryki. Zapew ne, że em igracja osłabiając ży­
wioł narodow y w kraju, je s t niekorzystną, że 
trzeba  się sta rać  je j, ile m ożności, przeszkadzać 
i że dałaby się ona może częściowo skierow ać 
do mniej gęsto zaludnionych części kraju na­
szego, ale zupełnie pow strzym ać jej nie można, 
zw łaszcza, że w ychodźcy z Am eryki, jeśli im się 
dobrze powodzi, przysyłają do swoich rodzin 
listy  zachęcające je  do emigracji, a  niejedno­
krotnie p rzysyłają im pieniądze.

Pow inniśm y się więc starać, aby przynaj­
mniej ci, których nie m ożna pow strzym ać od 
wychodźtwa, nie zatrać li swej w iary i narodo­
wości, aby ich uchronić od wyzysku niesum ien­
nych agentów, aby przynajm niej w Ameryce 
wzmocnili nasz żywioł katolicko-polski. Niemcy 
oddaw na otoczyli sw ych wychodźców opieką w 
tym Kierunku, zaw iązaw szy w spom niane wyżej 
tow arzystw o św. R afa ła  w celu opieki nad wy­
chodźcam i. Towarzystw o to u trzym uje w wa­
żniejszych portach niem ieckich swych mężów 
zaufania, k tórzy  rozciągają swą cpielcę nad wy­
chodźcam i, chronią ich przed w yzyskiwaniem 
przy zam ianie pieniędzy i kupnie biletów o- 
krętow ych, stara ją  się o zaspokojenie ich po­
trzeb religijnych i polecają ich mężom zaufania 
w Ameryce, gdzie w pierwszej chwili po przy­
byciu do nieznanego kraju znajdują punkt opar­
cia. 1 akież towarzystwo zaw iązało się w A ustrji 
przed paru  laty z siedzibą w W ieaniu. P onie­
waż najwięcej em igruje Polaków  z Galicji, więc 
u  nas daje się najw ięcej odczuwać potrzeba 
działalności tego tow arzystw a, które uw zględnia 
w szczególności polskich wyctiodźców. K ardynał 
G ruscha. arcybiskup w iedeński przeznaczył c > 
rocznie 500  zł. na otrzym yw anie w H am burgu 
p o l s k i e g o  m ę ż a  z a u f a n i a .  Skutecznie 
mogłoby towarzystwo działać, gdyby pozyskało 
wielu członków na prowincji, zw łaszcza w Gali­
cji Zachodniej, k tórzyby starali się wychodźtwo 
pow strzym yw ać, ułatw iając im kolonizację w 
mm ej zaludnionych częściach kraju a którzyby 
w danym  razie wychodźców stanow czo zdecy­
dow anych, pouczali o istn i1 niu tow arzystw a 
zaopatryw ali ich w karty  polecające, z ktorem i 
emigranci udaliby się  w m iastach  portow ych do 
mężów zaufan ia  W kładka roczna członków  wy­
nosi tylko 50 c t ,  chcący się zapisać do tow a­
r z y s k a  jako członkowie lub pragnący się do­
wiedzieć u niem bliższych szczegółów zechcą się 
zgłosić albo w prost do zarządu austr. tow arzy- 
s a  św. R afaia (W iedeń X Ili. Breitenoee Fcil- 
platz 4), albo też do galicyjskich członków za­
rządu, ks. p ra ła ta  Chodkowskiego w Krakowie, 
lub do podpisanego we Lwowie.

M aksymilian Thullie,

c) Pawilon dla budownictwa i archite- 
ctury. .Jednopiątrowy, na dole sztukę zasto­
sow ana do przemysłu, na piętrze wystawa 
planów architektonicznych (razem obydwa 
p iatra  500 m .2). Szlueiel konstrukcji drewnia­
n e j ^  w ew nątrz tynkowany, koszt budowy

2.500 zł.
d) Pawilon rolniczy. M aterjał budowy 

drzewo surowe. Konstrukcja nadająca się Jo 
ubrania emblematami rolniczemi. Sala cen­
tra lna  z traktam i bocznemi 10 — 12 m. sze­
rokości, ogólna powierzchnia 1.200 m .2. Koszt 
budowy 12.000 zł.

e) Pawilon leśno-łowiecki. Powierzchnia 
ogolna bOO m 2, koszt budowy 8.000 zł., ma­
terjał drzewo n:eol:orowane z em blem atam i 
owieckiemi.

f) Sala koncertowa przeznaczona na 1 200 
słuchaczy wraz z aneksem  na orkiestrę, gar­
derobę, przejścia itd., powierzchni 1.500 m.2. 
Koszt budowy 18.000 zł., szkielet drewniany, 
oświetlenie dz ienne; uwzględnienie wentylacji.

g) Pawilon szkulny z uwzględnieniem od­
dzielnych kompartymenLów na szkoły ludowe

średnie, na  szkoły zawodowe i na okazy 
pracy kobiet. Budynek z drzew a trzynaw o­
w y; naw a śroakow a o z piąfraeh (tj. z ga- 
erją wewnętrzną, idącą naokoło). Ogólna po­

wierzchnia 1.2G0 m .2. Koszt budowy 24 000 zł.
h) Pawilon dla literatury i dziennikar­

stwa. Budynek z drzewa, piątrow y: mieścić 
m a czytelnię, salkę zebrań, toaletę, umywal­
nię, wychodki itd. Ggótna przestrzeń (góra i 
dói) 200 m.-. Koszt budowy 3.000 zł.

Z lwowskiej Bady miejskiej.

Wystawa krajowa.
W arunki szczegółowe konkursu archi 

tektonicznego, jakich przesti zegać należy przy 
projektowaniu budynków, są następujące: 

a) Pawilon sztuk pięknych. Omach za 
wierać m a wystawę obrazów olejnych, akw a­
reli, pasteli i t p , wystawę rzeźb, oraz wysta 
we retrospektyw ną. Sale na obrazy i rzeźby 
mierzyć winny 500 m. ubwodu i posiadać 
oświetlenie odpowiadające celowi W ystaw a 
retrospektyw na stanow i część oddzielną, ła ­
two dającą się zamykać i kontro low ać; na 
ten cel uddane być winny 3 sale po 50 m .2,
1 sala 20 m .J, oraz kanceiarja ogrzewana. 
Omach wzniesiony będzie z m aterjału ognio 
trwałego. Zw raca się uwagę przy projekto 
waniu, że budynek musi być pud dachem 
najpóźniej J października 1893, a  ortdiny 
kompletnie do użytku L lub-go lo94. Pawi­
lon sztuk pięknych po ukończenia wystawy 
nie będzie rozbierany i w przyszłości służyć 
nia, po odpowiedniej adaptacji, jako kursa- 
lon, w ystaw a czasowa, sala zebrań itd. Z te­
go puwodu obmyśleć należy możność zapro- 

adzenia w następstwie ogrzewania central­
ko. budvnek będzie zbudowany na stoku 

* zgórza, zwrócony frontem ku miastu. Po- 
żąuauem jest zaprojektowanie teras ziemnych 
Kuszta budów v od 50—30.000 zł.

®  Gmach przemysłowy mieścić ma w 
l,,dku salę główna z namiotem cesarskim 

na u’..czystość otwarcia, rozdania nagród P d , 
oraz trakty  boczne 13 - 1 5  ni szerokości i 
i ono 1X1 wysokości Ogólna powierzchnia 
B  m a - T rakty  boczne należy tak pruje 
Ktow apy W razie potrzeby mogły być 

*ne. Materjał ludow y drzew o; do­
puszczona mużność wvPravvy ozdoDnej na 
zi 7 Koszta budowy 60.000 zł,

Kroni ka lwowska.
S a l e i t f i a r z r k .

f  iątelc 13 stycznia.
O godzinie 6 w ieczorem  w sali ratuszow ej 

oaczyt a ra  L udw ika F ink la  >0 księstw ie w ar­
szaw sk iem u  urządzony staran iem  Tow. oszczęd. 
kobiet.

Od godz, 6 — fi wieczorem w lokalu K lubu 
szerm ierzy (ul. K opernika 1. 16) wspólne ćwi­
czenia w robieniu  bronią (assauts).

O godz. 7 w ieczurem  w teatrze hr. S karbka 
>Dom w aijatow *, krotochw ila w 3 aktach L auf- 
sa .; Z akończy: »Złoty c iebc« , kom edja w 1 
akcie Stanisław a Dobrzańskiego

Sobota 14 stycznia.
O gudzmie 11 przed południem  posiedzei ie 

komisji konkursow ej dla oceny ruskich sztuk 
dram atycznych.

O godzinie 6 w ieczoiein w sali ratuszow ej 
posiedzenie R ady  m iejskiej.

O godzinie 6 wieczorem w czyteim  dla ko­
biet odczyt d rj B iegeleisena >0 now ych kie­
runkach w literatu rze w spółczesnej*.

O gudz. 7 w ieczorem  w teatrze hr. Skarbka 
»Aida*, opera w 4 aktach  V erdi’ego.

O godzinie 7 wieczorom w  lokalu tow. p o ­
siedzenie W ydziału ruskiegu tow arzystw a peda­
gogicznego.

O godzinie 8 wieczorem w sali K asyna 
miejskiego w ieczorek tańcujący.

O godzinie 8 wieczorem w sali Tow arzy­
stw a »Gw.azda* w ieczorek m askowy.

1. Na w stępie wczorajszego posiedzenia oadał 
pan  prezydent cześć pam ięci dw óch zm arłych 
członków Rady: H enryka Soimia i W iktora Swi- 
slerskiego.

R eknrsu  przeciw  uchw ałom  kom isji rekla­
m acyjnej w spiaw ie wyborczej Teofila W incen­
tego Teichm ana, szynkarza we Lwowie, R ada  
nie uw zględniła na  zasadzie 513 U st. 5 ordy­
nacji wyborczej, według którego, przedstaw ienie 
podobne winno być wniesionem w term inie trzech- 
dniowym od doręczenia uchwały.

R ekurs względnie odwołanie d ra  S tanisław a 
Oummskiego wedie zdan .a  syndykatu  miejskiego 
również je s t m euzasaJm onem . Podnosi bow.em  
syndykat wnrew mylnym zapatryw aniom  reku- 
renta, że spm wyborców j :sl wynikiem urzędow ej 
czynności powoianej do lego ustaw ą publicznej 
w tauzy a przeto aktem  urzędow ym  pod względem 
swej treści zupe.m e w iarogodny dowód stano­
w iącym, względnie m ającym  za sobą presum eję 
praw ną takiego dowodu, z czego wynika, że 
wnoszący przeciw  tem u spisowi zarzuty , winien 
takow e odpowiedniemu w iarygodnenn dowodam i 
uzasadnić —  nie zaś tylko na nieudow odnionyck 
tw ierdzeniach opierać. To zresztą wynika z sa­
mej ordynacj wyborczej, k tóra, przyznając w y­
borcom  praw o w noszenia reklam acji przeciw  spi­
som  wyborców (§ 13 ord.), nie mogła przez to 
rozum ieć w noszenia mezem m eudow odm onych 
zarzutów , gdyż to sprzeciw iałoby się duchowi 
ustaw y i woli ustaw odaw cy, iloże trudno przy­
puścić, ażeby ordynacja wyborcza chciała sank- 
Cjunować dowolność każdego w yborcy w u tru­
dnianiu i przew lekaniu wyborów przez WDOSze- 
nie podobnych zarzutów.

K rytykę rekurenta, odnoszącą się dc podstaw , 
na  jak ich  M agistrat spis wyborców a w szczegól­
ności w łaścicieli realności dokonał, ja k  niem niej 
jego zapatryw ania, na jak ich  podstaw ach i m a- 
lerja łach  ten spis opierać się powinien, pom ija 
syndykat jako wcale n ieuzasadnione, ile że or­
dynacja wyborcza pozostaw ia sposób sporządze­
nia tychże M agistratowi —  a nadto kom isja re ­
k lam acyjna w ykazała, Ze podstaw y, na  których 
je  M agistrat sporządził, są  praw idłowe Z resztą  
ordynacja w yborcza nie przyznaje wyborcom 
praw a przepisyw ania M agistratow i podstaw , na 
jak ich  m ają te spisy być sporządzane.

W szystkie w A ustrji obowiązujące ordynacje 
wyborcze tak reprezen tacji państw ow ej, ja k  i 
krajow ej, powiatowej 1 gminnej, w ypowiadają 
ja sn ą  i n iedw uznaczną zasadę, że prócz praw a 
w ybierania z ty tu łu  osubistej kw alifikacji jes t 
także praw o w ybierania przyw iązane do opłaty 
poJatku  w pewnej wysokości, z czego wynika, 
że każdy właściciel realności lub w ugulności 
nieruchom ości, posiada praw e w ybierania do 
R ady, gdyż opłaca podatek,

W edle tej zasady kardynalnej p rzedstaw iają 
współwłaściciele nieruchom ości pod względem 
praw a w ybierania tylko jednej osoby o jednym  
głosie wyborczym, ile że wszyscy wspólnie ry­
czałtem  niepodzielny podatek opłacają. W spół­
właścicielom takim  przysługuje tylko jeden  głos, 
a  doręczenie karty  legitym acyjnej do głosowania 
na ręee któregokolwiek z m en je s t wedle utartej 
w podobnych w ypadkach praktyki adm inistracy j­
nej praw nie uzasadm onem  Obawy zaś, że 
w spółwłaściciel, k tórem u ta karta  legitym acyjna 
a la  w szystkich współwłaścicieli, celem  u stan o ­
w ienia pełnom ocnika do gtósowanif. w ich za­
stępstw ie doręczoną została, może popełnić na­
dużycia, nie mogą m ieć wpływu, gdyż czującym  
się przez takie nadużycia pokrzywdzonym  przy­
służą  w łaściw a droga dla satysfakcji.

Jeżcli zachodzi w ypadek, że który z w spół­
właścicieli nieruchom ości nie chce lub nie może 
w ykonać p raw a w ybieram a, toć należy przypu­
ścić, że w eale ducha ustaw y i woli praw odaw cy 
nie może resz ta  w spółwłaścicieli tracić z powo­
dów od nich niezaw isłych p raw a w yborczego; 
przeciw.ue przyjąć należy, iż charak ter repre­
zentacyjny w spółw łasności pod względem praw a 
wyborczego do R ady  pozostaje przy mch i od­
jętym  im bvć nie może i dlatego przysługuje 
im praw o wyborcze pomimo przeszkód jednego 
lub kilku współwłaścicieli. N a tej podstawie od­
rzucono jednogłośnie rekurs względnie odwołanie 
d ra  S tan isław a O bm ińskieso.Z l 1 *kolei przystąpiono do obrad nad budżetem  
fundę szu  gminy m iasta  Lwowa, jakoteż zakładów  
i ...daoji pod jej zarządem  zustających na rok 
1893  h a  wniosek prezydenta zgodzoho się, iż 
dr. Em .l . .  k m a przedstaw ić ogól.ią charak te­
rystykę budżetu . (c„ b.)

Lwów, 13 stycznia.
P . Ju łjan  Makarewicz, zaszczytnie znany 

artysta-m alarz , w yjechał na czas dłuższy na 
W schód w celach naukow o - artystycznych. W 
podróży swej zw iedzi T urcję , Grecję, M ałą Azję, 
Syrję, Palestynę i Egipt.

(o.) Zjazd literacko - dziennikarski. N a
drugiej sesji, zwołanej ao »Koła*, w spraw ie 
tego zjazdu, zastp-hśmy znacznie liczniejsze, niż 
pierwszym  razem , grono członków klubu i za­
proszonych gości. P rócz reprezentantów  w szyst- 
k ien cudzieimyoh pism  tutejszych, zjawili się 
między innym i pp Amborsid, dr. Biegeleisen, 
dr. Czołowski, dr. Ćwikliński, dr. Dunikowski, 
K łobukow ski S tan., dr. M ańkowski, dr. Paszkow ­
ski Leori, poseł R tfo w sk i Tad., dr. Szpnm an etc. 
W yb.-ana przed dw om a tygodniam i kom isja 
w ystąpiła wczoraj prze.z a s ta  swegu przew odni­
czącego, Jul. Starkla, z p ropozycjam i: zjazd 
naieży zw ołać na połowę lipea roku  przyszłego, 
podzielić go na dwie sekc je : literacką i dzien­
n ik a rsk ą ; utrzym ać zjazd w charak terze czysto 
literacko - dziennikarskim , zostaw iając artystom  
odrębną organizację na w łasną r ę k ę ; program  
porządku dziennego winter. o b jąć : kw estję uje­
dnostajn ienia pisowni ze stanow iska czysto p ra ­
ktycznego, kw estję zastrzeżenia w łasności lite­
rackiej co do pown ś. i , 1 poezyj, fejietonów  ze 
■względu na stosunki wydawnicze kordonow e i 
utw orzenie agencji celem zapobiegania bezpra­
w nym przedrukom  itd .; dalej pogiąd na polską 
i m ałoruską lite ra tu rę  ludow ą i wskazówki co 
dc organizacji jej na przyszłość; w reszcie, kw estję 
w ydania podręcznika literatury  pow szechnej dla 
naszej m łodzieży. N adto pragnęłaby kom isja, by 
przed zjazdem  ukazała  się publikacja w rodzaju  
zagranicznych »alm anachów *, pam iętnik biiil o- 
graficzny wspołecznej prasy  i lite ra tu ry  polskiej.

Co do w szystkich tych propozycyj prow a­
dzono przeszło dw ugodzinną rozpraw ę, w której 
udział wzięli pp. Gzapelski, F ranko, Fryhng, Ko­
stecki, K ubala, R utow ski, Starkę), W ysłouch i 
Zadurow icz. W ciągu dyskusji, prezes dr. K ubala 
zab ra ł głos, aby im ieniem  wydziału »Koła* wy­
raźnie zastrzedz ostateczną inicjatyw ę postano­
wionego ju ż  zjazdu praw e i kooptow ania członków 
do kom isji organizacyjnej d la  zarządu  tej insty­
tucji ; rezolucje zaś sekcji literackiej i zebrań 
przez nią zw ołanych moga. być tylko pożądaną 
inform acją i objaw em  górującej w danych kw e­
s ta c h  opinji. W obec tego uw ażam y za  zbyteczne 
nad sam ą dyskusją  w czorajszą i wynikłem) z niej 
uchw ałam i rozw odzić się szerzej.

M ian o w an ia . W ydział krajow y mianowa* na 
dzisiejszej sesji ap likan ta  rachunkow ego p. E d­
m unda Uderskiegu dyetarjusza W ładysław a 
Zawadzkiego praktykantam i rachunkow ym i, tu ­
dzież dyetarjuszów  raenunkow ycn pp. Antoniego 
Bilińskiego, W łodzim ierza Drwęskiegc i G ustaw a 
E dw arda N eussera ap likantam i rachunkow ym i.

Z Towarzystwa prawniczego lwowskie­
go. W e czw artek, dnia 12 b. m. o godz. 7 
w ieczór odbyła się sesja inform acyjna. R efe­
row ał pan dr. A leksander M ałaczyński: O po­
stanow ieniach ustaw y z dnia 18 w rześnia 1892 
nr. 171  dz. p. p., tudzież rozporz. wyk. Mini­
sterstw a skarbu  z dnia . 17 listopada 1892  n r  
22 4  dz. p. p. o ostem plow aniu zagranicznych 
akcji, ren t i zapisów  długu, tudzież o postano­
w ieniach ustaw y z dn ia  18 w rześnia 1892  nr. 
172  i rozp. w ykonaw czych Min. skarbu  z dnia 
10  listopada 1892  nr. 197  i Mir.. spraw ied li­
wości skarbu  w porozum ieniu z najw yższą izbą 
racnunkow ą z 22 grudnia 1892  nr. 237  dz. p. p. 
o podatku  od obrotu efektów (Effedenunisatz- 
steuer).

W  piątek, dnia 2 0  stycznia, obrady nad 
kw estyą wprowaOzenia w użycie urzędów  rozjem ­
czych, względnie sądów  pokoju. —  R eferenci 
p. p. dr W u rs t i d r.:Ł ozińsk i.

W  p ią te k , dn ia  27 s ty czn ia , dr. A.loizy 
W im arz mówić będzie : >0 ustaw odaw stw ie Ka­
zim ierza W ielkiego w świetle dotychczasow ych 
badan* .

W  niedzielę, dnia 29 stycznia o godz. 4  po 
południu, jeśli d ruk  rocznego spraw ozaam a wy­
działu  będzie gotowy, w alne zgrom adzenie.

W  piątek, dn ia  2 lutego, dr. M arjan Cie­
sie lsk i: »W yniki dotychczasow ych asiłowań roz 
w iązania kw estji kolei lokalnych w drodze u sta­
w odawczej <.

W  piątek, dnia 10 lutego, dr, B ujak; > 0  
now ym  regulam inie kolejowym (rozp. Min han­
dlu z 10 grudnia 1892 n r 207 a z . . p. pij

W  piątek d. 17 lutego, dr. F ryderyk  K ra tte r:
»0  potrzebie zaw iązania w k ra ju  tow arzystw a 
bezpłatnej obrony praw nej*.

W  piątek dnia 24- lutego, inżynier m inister- 
jalny, p. F ranciszek  Józef Skow ron: >0 ostro­
żności przy budow ie i urządzeniu więzień*.

W  piątek, dnia 3. m arca, dr. F r e n d l : »Czy 
zbrodnia obrazy m ajestatu  je s t zbrodnią polity­
czną i czyli pat. ces. z 4  stycznia 1 8 3 4  m a je ­
szcze moc obow iązującą —  w reszcie czy na 
podstaw ie takowego w ydanie obcokrajow ca za 
zbrodnię obrazy m ajestatu  ściganegu, jest dopu­
szczalne*.

W  piątek, onh  10 m arca, A nkieta karna 
p. Ł o z iń sk i: »O konkurencji przestępstw  wedle 
projektu  nowej usiaw y karnej*.

Ru il przadwyborczy. Ściślejszy kom itet 
obyw atelski odbył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem , w w ykonaniu uchw ały obszerniejszego ko­
m itetu , postanow iono zw ułać ogólne zebranie 
wyborców na poniedziałek 16 stycznia o godz. 
6-iej w sak ratuszow ej.

Omówiony program  zgrom adzenia będzie w 
swoim czasie ogłoszony.

K c.lk l| r S. Z arząd  m iejsk.ego M uzeum prze­
mysłowego we Lwowie ogłasza niniejszem  kon­
ku rs  na w yroby ręczne w zakresie sto larstw a me­
blowego i intruliga.orstw a, w którym  mogą wziąć 
udział' tylko sto larze i introligatorzy w Galicji 
w raz z K sięstw em  K rakow skiem  osiedleni.

Z  wyrobom stolarskich ma być wykona- 
nem : I. B iurko m ęskie lub kobiece ala użytku 
w sklepach, kąn tcrach  lub w pom ieszkaniu, 
skom binow ane z szafeczką na podręczne książki 
rachunkow e, notatki, korespondencjo itp. N adto 
biurko zaw ierać m a kryty zam askow any scho­
w ek na podręczną kasę. Sprzęt ten  może być 
wykonany na sposób angielski lub inny co do 
swe; budowy, jednak  lak, iżby budow a nie ko­
lidow ała z o rnam entacją sprzętu, która m a być 
u trzym aną w całości 3wej i w szczegółach w 
charak terze naszym  krajowym . A lbo: 11. Szafka 
s to jąca lub wioząca n a  zegar z w agam i t. z. 
Szw arew aldski, forma tegu sprzętu  i stylizacja 
jak  poprzednio, oparta na  m otyw ach swoj­
skich. Do obu wyżej w skazanych przedm iotów 
może być zastosow ana dow olna technika co do 
ich  ornameni.acji, t. j. rzeźba, snycerstw o lub 
w ypalenie, z uwagi; jednak , iż cena handlow a 
każdego z tych przedm iotów  w inna być zbliżona 
do kwoty przeznaczonej n a  pierw szą nagrodę 
w niniejszym  konkursie.

Z  imjrobóto introligatorskich ma być wy­
konane: I. O kładzinka do książki do nabożeń ­
stw a, opraw na w skórę, ozdobiona ornam entyką 
w yciskaną ręcznie i odpowiednio złoconą. O ku­
cie rnuże bytó duwolną techniką, jednak  w kraju 
w ykonane w zw iązku harm onijnym  z całością 
o rnam entacy przedm iotu. A lbo: i ł .  Skrzynka w 
kształcie księgi 4 0  cm. długa, 30  cm szeroka 
i 15 cm. wysoka, na widoki akw arelow e lub 
fotograficzne. Skrzynka m a być obw leczona skó­
rą , ozdobioną ornam entyką bądź złoconą, bądź 
też z barw nej skóry aplikowaną lub w ygniata­
ną. Okucie ręczne w kraju  w ykonane odpowie­
dnio do formy i przeznaczenia przedm iotu 
O rnam entacja obu wyżej w skazanych przedm io­
tów w inna być ułożona na m otyw ach sw ojskich 
krajowych. W tym celu należy zużytkow ać ino 
tyw a ornam entacji luaow ej, luo też sta roda­
wnych wyrobów introligatorskich w kraju  na 
szym  w ykonanych, i  11. Oprócz wyżej określo­
nych przedm iotów, pozosm wia się pp. konkuru ­
jącym  sw obodę wyboru do w ykonania przed 
miotów, w chodzących w zakres potrzeb aom o- 
wego urządzenia, z obu wyżej wymienionych 
rękodzieł. P race  lego rodzaju  mogą rów nież u 
biegać się o prem ie, w którym  to celu oznacza 
się trzecia nagroda. Za najlepsze w yroby z wy­
żej określonych przedm iotów  konkuisow yeh o- 
znacza się następujące n ag ro d y :

N a w y  oby sto la rsk ie : do I. P ierw sza na­
groda 8 0  zł., druga nagroua 60 zł. — do 11. 
P ierw sza nagroda 60  zł , druga nagroda 50 zł. 
do lii. P ierw sza nagroda 4 0  zł., d ruga nagroda 
30  zł.

N a w yroby in tro ligatorsk ie: do I. P ierw sza 
nagroda 4 0  zł., druga nagroda 30  zł. —  do II. 
P ierw sza nagroda 4 0  zł’, d ruga nagroda 30 zł. — 
do 111. P L rw sza  nagroda 25 zł., druga nagrodaO > O O
15 zł

W yroby nagrodzone pozostają w łasnością kon­
kurujących.

P rzed m u ty  konkursow e należy nadsyłać ao 
Miejskiego M uzeum  przem ysłowego we Lwowie 
z końcem  m arca 1893  roku. O statni zaś term in 
nadesłan ia  p rac  konkursow ych oznacza się na 
dzień 31 m arca 1893  r. do godziny 12 w po­
łudnic.

W  ciągu m iesiąca kw ietnia będzie urządzona 
w ystaw a prac konkursow ych, poczem  nastąpi 
ocena wyrobów przez kom isję sędztów  i ro zd a­
ne zostaną przyznane nagroay. Do kom isji sę­
dziów zaproszeni będą rzeczoznaw cy facnowi, 
nie biorący udziału w konkursie, nazw iska zaś 
cz-ronków kom isji przed otw arciem  w ystaw y zo­
staną  podaue do publicznej w iadom ości.

Rcbczyńs.d. J . Zachariewicz.

Posiedzen'6 Rady miejskiej odbędzie s,ę 
w sobotę dnia 14 styczria  b. r. o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Porządek dzien­
n y . Budź t funduszu gminy i zakładów' poci jej 
zarządem  zostających na rok 1893. W ybór ko­
misji do sześciu sal wyborczych.

Brak stroiciela. Charakterystyczny to lakt, 
że w tak dużem, jak  Lwowy mieście n:e podo­
bna znaleść stroiciela fortepianów' Docbodz? nas 
skargi zew sząd ; np. jeden  z tutejszych właści­
cieli składu fortepianów, poszukuje oddawna 
stroiciela napróżno Czyżby istotnie żaden z tych 
panów  nie żądał zarobku ? Byłby to fakt rze­
czywiście bardzo charakterystyczny Podczas 
karnaw ału  jeszcze więcej brak ten czuć się daje 
publiczności.

(m s.) DoDra Gniła W pow. Przem ,ślań- 
skim  nabył od dotychczasowego właściciela, p 
Teofila Ivcow sk iegc , p. M ichał Kislinger. Na 
dobra te polowmło już od daw na kilku żydów, 
którzy wszelkich możliwych środków używali, 
aby je nabyć. T ransakcji tej dokonaf tutejszy 
>Dom komisowy Unia*, który dokłada wszel- 
k.ch starań , by dobra i własność polska nie 
przechodziły w  ręce żydów' i kulturtregerów.

T e l e g r a m y .

D w ia  13  stycznia.
Paryż. Sala  sądow a na wczorajszej rozpra­

wie panam skiej była przepełniona puDlicznością. 
P rzesłuch.w ano eksperta, RossignoFa, który ona)' 
zbadać w ydatki tow arzystw a panamski-‘go. -ks- 
pert był zdum iony olbrzymiemi pozycjami wy­
datków , jakie  zauw ażył na pierwszy rzut < ka 
w księgach. E kspert jes t zdania, że księgi E...ijla 
były w zupełnym  por/ądku . Rossignol i likwi­
dator M oncbicont tw ierdzą z giębok em przeko­
naniem , że stary Lesseps w' całej sprawie dzia­
ła ł bez złej woli. N a to odezwał się Lesseps 
(sy n ): Pasorzyci otaczali nas i wyzyskiwali.

R cinach, Levy i Creraieux o t r z y m y w a l i  fun­
dusze, aby w ynagradzać rozm aite usługi, wy­
św iadczane tow arzystw u. W iększą część otrzy­
m anych na  ten  cel pieniędzy zachował Reinacłi 
sobie.

inżynier R ousseau , wysłany przez rząd dla 
oDejrzenia robót około kanału, -zeznaje również, 
-ż nie p rzypuszcza ztej woli u starego Lessepsa. 
Był on jednak  sangw inndem  i wierzył ślepo w 
swą szczęśliw ą gwiazdę.

Paryż. Skład nowego m inisterstw a jest nastę­
pu jący : R ibot, prezydenl i sprawy wewnętrzne; 
Denelle, sprawy zagran iczne; Bourgeois, spra­
wiedliwość; T irard, finanse; Loizillon, wojna; 
Dupoy, osw iaia; Vigor, rolnictw o; Siegfried, lian 
dcl; Viette, roboty publiczne, adm irał Kieunier, 
m arynarka.

Paryż. D eputow any z Brest, ks. Hulsi, 
ośw iadczył w mowie swojej, że francuskie stron- 
nL tw c katolickie pragnie utworzyć republikę 
ludzi uczciwych, pro testu jąc jednocześnie przeciw 
odfiudowaniu m onarehji.

Paryż. N a ulicach Paryża tłum  śpiewa

Z teatru, W  ciągu m arca b. r., ja k  się do­
w iadujem y, gościć m a na naszej scenie znana 
diva operetkow a, pam  Z nnajer A rtystka m a przy- 
Dyć do Lwow a z VVarszawy, gdzie ustaw iczne 
swięc powodzenie. Dla miłośników lekkiej m u­
zyki i dla w ielbiciel, niepospol.tego talentu pol­
skiej Judic, w iadom ość powyższa nie je s t wcale 
ODOjątną, w szyscy bowiem oczekiwać będą przy­
bycia znakum itej artystki z isto tną niecierpli­
wością.

Exempluin docet. Onegdaj poświęcono lo­
kal tow arzystw  R usinów -narodow ców  jako  to : 
»R uskiej B eridy*, -Prośw ity* i »W atry*. Akrn 
pośw ięcenia aopefnił ks. Aleksy Toroński v  a- 
systencji księży Gzapelskiego, Temnijkiego, R ed- 
kiewicza i Nawrockiego. Po dokonanm  cere- 
m onji poświęcenia, przem ów ił ks. Aleksy To­
roński do licznie zebranych członków tychże 
tow arzystw  życząc mi kupna Wiasnego do­
mu, gdzieby wszystkie te tow arzystw a pomie­
ścić się mogły. N astępnie odbyła się uczta, 
wśród której wznoszono li .zne łoas*y .ia po­
myślny rozwój tow arzystw  i zdrowie ich pre- 
zydjow  i członków.

obe-
now ą piusenkę, która brzmi, jak nasLępuje: 

C’est la  valse des iniilions 
Que tous les jou rs nous royons,
Ftójui licltóra encore par terre 

L’ minislere.
D eputes e t jou rnalistes ,
F inanciers et caetera  
O nt em arge sur la listę 

Du pauv’ Panam a.
(Godzien zaczynają tańce nowe miljOny; uti 

tego znów  padnie m inislerjuui. Deputowani, 
dziennikarze, finansiści ild. —  w szyscy św iecą  
na liścm  biednego tow arzystw a panamskii-go).

>Pauv' P anam a* pozostawiła srnulne po so ­
bie wspom nienie, przyprow adzając do rumy 
mnóstwo rodzin.

Berliil. W  Oldesloe aresztow ano telegrafi­
cznego urzędnika, F uchsa, który chciał rząduw i 
holenderskiem u sprzedać dw a n.einieckie p o d ­
pały palentów e. R ząd holenderski zawiadomi* o 
tein konsula niemieckiego w A m sterdam ie  i 
F uchsa  schw ytano.

Berlin. Carewicz zabaw i w stolicy Niem.ec 
du połowy luLego i zam ieszka, na specjalne ży­
czenie W ilhelm a, na zam ku cesarskim .

tfe d jc la n . K rw aw a scena odegrała się w lu- 
tejszym  sądzie. Przysięgli sądzili sprawę czte­
rech anarch.siów , oskarżonych o napad na ko­
m isarza policji. Między publicznością napełnia­
jącą  salę, znajdow ało się wielu anarchistów, 
którzy' poczęli na  sędziów miotać kamieniami 
N astąpiły  aresziow ania. Sąd skazał natychm iast 
herszta  na 27 m iesięcy więzienia.

Przyjechali do Lizowa.
Dnia, 13 stycznia.

Hotel Warszawski. L. Dębicki z S tanisia- 
wowa, S. Mokławski, K. Menczyński z K rako­
wa. A. Ostromęeki z Paryża, J. Sandecki, • 
Sckreiber, K W agner z Berlina, F. biskuoskl 
z Lipowy, T. Skrzyszowski, Kfrclienbergo'.; 
K. PaTak, W. Pins, K. Koiauck z W iedn.a, K. 
Leos z B em a, W. Kresfeld z Czerniowiec, A. 
Iiarpf z Odessy.

/ llub iyka  Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która tez za n ią  odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

D z i e r ż a w y  około 4 0 0  niortąóu lit j-
lcpszej prleby, w kórz; s tn -m  połoźeuiu  
poszukuję. Z g ło szen i i  p o d  m e ra m i J  ±  - 
n rz y im u je  z g rz e c z n o śc i A d m in is t r a c ja  K ur-
jera Polskiego.

H M S



K U R  J E R  P O L S K I .

W i a d o m o ś c i  g i e M o T r ^ .
Lwów, dnia 12 stycznia 1898 —  (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I. Akcje za sztukę.
Kolei galicyjskiej K arola i ludwika pu 200 złr. mon. konw. • •
Folei Lwów - Czerniowee - J°ssy  po 200 zł.- a. w. w srebrze • •
Janku hypoteeznego galicyjskiego pu 200 złr. a. w . ................................
Banka kredytowego galiey'skieyo po 200 złr a. w . ................................

I Ł  Łisiy łpstawue za 100 złr.
5% w. a. wylosow. w 40 latach

płacą taOają 
2 1 8 — — — 
243-50 — —
31-0 — —■

— 2 1 5 -

10110
„ „ wylosow. z 10 >  premia 1 '8-25

{ 0 h  % w. a. p^Iosow. w 50 latach 98'50
Banku krajowego 4*/a w. a. wyloso walne w 51 la ta c h ....................................100 —

[ 4 %  (I. e m i s j a ) ................................ 97-—
rzyafcwa kredytów, galie. zimnsk. |  M % l u ? 0

-

Banku hypoteeznego galicyjskiego

Tow a

4 % wytosowalne w 56 latach

IIE . Listy dłużne ze 100 złr.
Galicyjski Z akład kredytowy w likwidacji (dawne 5 % 2ł/a % w. a. • 
Ogól: ego >-cl„:czo-kredytowego Zakładu dla Galicy i Bukowiny w l i ­

kwidacji 6 #  w. a. wynsowalne w 15 latach  ..........................

101-70
108-95

100-70 
1770

101-20
95-40

fndemnizaeyjne
IV . Obłigi za 100 zfr.

galicyjskie b°io monety konwencyjnej •

Bukowińskiego funduszu pr ipina.yjnego 5% w. a. 
Komunalnego Banku krajowego 5 % w. a. (II. emisji)

waluty austryjaekiej
41/i fPożyczki krajowei

Miasta Krakowa

B ukat cesarski 
Napoleond’or 
Pół im perjał •

i ll%%
i }

V. JL o s yr
23 50 35 50 | M iasta Stanisławowa
V I. S l o n e t y .

żatiają
Rubel rosyjsui srebrny • 

i) n papierowy

płaca
5-b7
9 o7 
9-70

5-77
9-67

100 marek niem ietkicn

50 — ----* —

104-80 105-50
9670 97 40

101-80 102 50
10. 30 102 —
103-50 — •—

P9-— — .•—
92-50 — •—

39-—

płacą żądają
1-21 L-27
i m i-21s/4

5 9 - oaoO

B u c h  pociągów k o l e j o w y c h
ważny od dnia 1.. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
P  o

K rakow a...........................................................................
Muszyny - Krynicy ria  Tarnów . . . .  
Podwołoezysb i Brodów (na dworzoc główny) 
Podwołoezysi i Brodów na dworzec Podzamcz.
buczaw y...........................................................................
Kimpoluuga  .........................
Radowiee  ...................................... ......
Hiiboki  ..........................
Nowosieliey • ................................
fłobody ru n g u rs k ie j ...................................... ......

7i H nsiatyua via Halicz . . . .
Z Nowego 3ąeza, Chyrowa Stanisławowa i S tryja 
Z Suchej, Nowego Sąeza, Chyrowa, Stanisławowa

i S try ja .....................................................................
r% Chyrowa. StanisNii -owa i Stryj?, . . . .
Z Peszłu, Miskolcza, Munkaeza, żavvo” uego i S tc . js

jg: Soka’a i B e ł z e a ............................................- .
■l Sokala i Rawy ruskiej - ...............................

© d cS ^ .o d zą  z e  L w ,» w a :
Bo lir: k o w a ......................................................................
Do Muszyny - Krynicy yia Tarnów . -
Bo Podwołoezysi: i Brrdow (z tw órca głów-.ego) • 
Do Podwołoczyak i Brodową(;b Podzamcza) - 
Do -ynczawy . . . .  . . . . . .
Bo Husiatyna via H alicz . . . . . . .
Do Siobody rungurskiej . . . . . . .
Bo Ń ow oB ibP ey .......................... . . . .
D - Hiiboki . . . . . . . . . . . .
Bo ita d o w ie e ................................................................
D-- i i im p o h m g a ..........................
Bo Stryja, Chyrcwa, Nowego Sąeza i Suchej .
Do SS&jaB B*smisiawowa.....................................   .
Do Stryj-i ,, I  awoczne-- o I M ankaesa, W fR sS lS s

z u
D ;. Bełżca 
Do Snkfch-,

Sokala •
R aw J Łaskiej •

601
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n i l
10£9
1009

looę
1(11)9

10«

310
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260
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24

o s o b o w y
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901
901
qlO
917
765
766
7 de 

766

9W

Oie

'pi fi

5se

fPi
10o«

966

956
956

(J18

646

701
6^£
142

140
140
38o

U01

1096
1(|62
3S"<
8ss
322

382
fo«
1091

939

706

706
■;ÓE
70#
(06

7C:
756

1066

1056
1J6B

1056

7*1
7*1

7*1

li-W agt'. Godziny podkreślone linijką 02 u&, zają norę noc lą od godziny 6 
czorem do godziny 5-te; m inut 59 rsno.

951
736

i-tej ń e -

l)rj> fe'5 ic  O K l o s i i e n i a ,
01  wyrazu zwvkłym drukiem po 2 ct., tł '.tym  drukiem po 5 c.t. 

Minimum ceny ogłoszeń 25 et.

ta tr a ir e  Biuro ^.;nj
sprawunków (lla prowineyi ulfllh L;lllld A.UUóa

L w ó w  — K o p e r n i k a  1 1 .
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 
wyseljł tylko za zaliczką i policta 5% 

prowizji. ’ 1 0::r7315 11-3-77

4—5000 źł-H?®,'
see na kamienicę w Krakowie. — Z gło­
szenia pod „ K a p i t a ł 11 do .□ dmiuist.racji 
Kurjera Polskiego. 314 1 1 - ?

uf
paczka 5-kilowa brutto 

i franco
I. strsfa 4  zł. 50 ct.

II. „ I  4?5 „
331 w y sy ła  1 - 4

Zarząd dóbr
Dblażirca poczta Nowe Sioło

(kolo Stryja).

■t'  kompletne wyprawy 
2  w k ase tk . ch

|£ uraz melk̂  biiileijj ?
ze srebra i złota poima

Jan Jarzyna
iT i ÓW

Ordy mi trzeba inceronrać
w dziennikach lwowskich i innych k ra jo ­
wych, lub w zagraniczuTeh, to załatwiam 

zawsze najtaniej przez
Centrame Biuro Ogłoszeń

Lwów, ulica K opernika 11 
316 11—357

( i

, •jes t jedynie do nabycia w handlu

Jana Bodnara
Lwów, Akademicka 20.

Sf.-iru k n ia c y .jn e  T o k u je ,  k o n ia k i  
i w in n  sprzedaje najtaniej.

334 1 - ?

Nowo otworzony

ch iń sk o -ro sy jsk ie j
sp ro w a d z o n e j d ro g ą  k a ra w a n o w ą  

światowej firmy handlowej

Wasylego Perlolia i Syuów
z JEoskwy

w paczkach oryginaliiych po ‘/a, 1/a, 
1li, ’/i fniita w cenie od 1 zł. 5U ct 

do 1U zł. w. a za funt — poleca
«

»
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pI a 1 Mar jack i  I. 3
od u cy Krętej obok hotelu Żorżj

Oryginalne cenniki Rerloffa  
gratis i franco.

'r- -iLicUC

Dr. Antoni Roicki-Berg^er
333 od ia t dwudziestu 1—104

p ! u jJ :s ta  cnorob wenerycznych
mieszka obecnie ulica Zimorowicza 1. 6 
naprzeciw  gmachu Sokoła na II. piątrze.

Jego Poradnik dla mężczyr.n
(wydanie IV/ kosztuje zł. 120, dla za­

miejscowych idyskrctuie) zł. 1-5C. 
Ordynuje od godziny 3 — 5 po połuduiu.

N i e  m a s i .  n i c  w  ś w i e c i e  l e p s z e g o  a o  p o l e c e n i a  n a  ż o ł ą d e k  
a  osobliwie w czasie panujących epidernyi j a k

Wódk?L z ziół l eczn iczych
i  :ssięd.;sai ZEd n e l p p a

106 powszechnie dzisiaj uznana

K N E I P P Ó W K A .
K n e ip p ó w k ł1 skłaaa się 1 kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

mających euaowne dla orgauiznin własności.
K n e ip p ó w k a  wzmacnia i ogrzewa żo łądek , przez co chorobliwe bakterje 

nie mają do niego przystępu 
K n e ip p J w K a  odnawia kre-i- i odmładza organizm — bo w z io la A  tylko 

leży nwu tajemnicza odradzająca m a .
Cena flaszki 1 złr. a. w.

Do nabycia wyłącznie w Składzie mateTjałów

we Lwowie, pizy  ulicy K opernika 1. 2 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotny pocztą

JAN I I A 9 H C 1
poleca

8 w yszczeg('lnione licznem i m edalam i zasiugi.
z ł .  ct.

Kadzidło kuścielne n a jp u e d n i- j-  
sze, w paczkach po 00 et. i . 1.—

Kadzidło królewskie skłaua się 
z k f iatuw, żywic i balsamów 
wydzielających nadzwyczaj 
przyjemno woń, pakieciki pu 
4 i 8 et., pudełko po 25 et. i -  -50

Kadzidło sułtańskie płynne, po­
lewa się na rozżarzoną blachę, 
wytwarza przyjem ny i bardzo 
poszukiwany zapach, flakonik — 25

Kaazidłn warszawskie p łynne; 
przyjemna i delikatna won 
tego kadzidła nadaje się b a r­
dzo do salonów i buduarów 
flaszka lj3 1.......................................— -,00

Kadzidło sosnowe, kto chce mieć 
zdrów powietize lasów szpil­
kowych w salonie, to rozpyla­
jąc uadzidło cosiiowe moi? ta ­
kowe otrzymać, flakon . . . —’60

Kadzidło indyjskie w tasiem kach 
wydziela bardzo przyjemny i 
długotrwały zapach, pudełko -  50

KaJzidł antimiazmatyczne jedt 
n itzrów nanjm  środkiem w 
tyeli wszystkich razach, gdzie 
idzie o odwietrzenie powietrza 
w inieszKaniacn i zapobieże­
nie rozwijaniu się chorób n a ­
gminnych, flakon 25 ct. i .

Kadzidło w papierkach przez 0- 
grzanie o tizym ue się bardzo 
przyjemny zapach, paczka za­
w ierająca tazin 12 ct. i .

Kadzidło salonowe używii się za 
pomocą rozpylacza, daje b a r­
dzo przyjem ną i zdrową woń, 
odsiy-ieża i oczyszcza powie­
trze, flakon po 30 et. i

Trociczki czerwone i czarne przy 
paleniu wydzielają przyjem ną 
woń, p.ikiety po J. 4, 5 i lu  
et., pudełko po 15, 25 et i .

Trociczki desintekcyjne znakomi­
cie i radykalnie oczyszczają 
powietrze tak w mieszkaniach 
jak i korytarzach, pudełko .

-■50

- •2 4

-■ 6 0

—"oO

-10

N abyć mo&na we L W O W IE  w sklepach własnych, ul. Koper­
n ika  l. 3 i  ul. Halicka l. 11. - r  W K liA K o W J E  tiukiennioe 
l. 20. — W OZEhNIO  W O ACH hynek  l. 2, — oraz we wszyst­

kich pierwszorzędnych handlach i  aptekach.
1 fBgspggaBBBeawH TOsgoPBBacgźSBCBCSi m mtBcmmsBtaz

Pierwszy zakład

twania i wybijania ?
IO .O C O

drukowane lub pisane I 
litery oraz gotyckie, 
od  r  do 50  ct ni-

p o l s k i e ,  n i e m ie c k i e ,  
oraz J lo n o g r i a n j 1 r u s k i e .

 —-----  42
W z o r y  w y b i j a n e

czyli tak zwau płatki do użytku szkolnego,

PAEŁAWANIHI
(e k iam y )

do m alowania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

Wykonuje też wszelkie 

rysunki na aksamicie, pluszu, je­
dwabiu, atłasie 1 na suknie.

f w Ł m m m k M
ul. Ormiańska 16 we Lwowio.

Stanis ław  Horszowski
L w ó w

ul. Ossolińskich 12 (w homu własnym)

N ajw iększy s k ł a d f o r t e p i a n ó w  , 
p i a n i n ,  h a r m o n i u m  ■ o r g a n .  
Sprzedaż zamienna Wynajbtn instrumentów.

Zastępstwo słynnej fabryki harmonium 
Teofila Kotykiewiczn.

  324 3—52
W s z y s tk ie  instrum entu s n in o g r e ją c e .

Sprzedaż na raty.

„ I U F 3 Z S S  A“
we Lwowie

dla ogłoszeń w sprawach haudlowo-prze 
mysło.ryeh Przyjm uje i ogłusza w dzieli' 
niKUJh w s z e l k i e  realne obzuajomieina 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuj, 
i wykonuje po najtańszy' li cenach klisze 

do anonsów.
W y  1>ó r  p i s m :

Lwowska Gazeta, Prze,gis d, i nło, Lfurjcr 
Polski Dziennik Polski, H ał łim  K urjer 
Lwowski, Gazeta Na odowa, N arcdnu Cza- 
sopyś, Śmigus, Reforma, Czas, K urjeS  
Polski (Krabów), Gazeta Polska (Czernio- 

wee) i wiele innych. 
W ystarczający urtres Biuro „ I i u p r e s s a  

L w ó w 1-.
M o t t o :  O z o m  p a r t i  d l a  m a s z y n y ,  t a m  a n o n s  d l a  

k a ż d e g o  p r z e m y s ł o w e g o  i n t o r e s u .

G R O M N I C E
b is t łe  i  C 2jd .o b » n .ie  m a l o w a n e

331 poleca lnajt.iniej 1 -4
fab ryk a  św iec  i  b lie lio w a n ia  w osku

Fryderyka  Schubutha
Lwów, Ryi.eii J. 15.

F a b r y k a  z i i ł o z o ś i a  w  r o k u  1 7 8 9 .

X X X  X  X  _ ' O O O t X X X D !  X  X
N a j p i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a

E r  E  I  O  F H  \ L J  279 -

Zygmunta Solkoy7skiego
w  K r y s f t w i c a c l i ,  p .  M o ś c i s k a

odznaczona medalami, dyplomem honorowym na wystawach krajowych. 
W edług orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 

opartego na badaniach przedsiębranych przbz kjm isję przemysłową tegoż 
Towarz., pozostającą pod przewodnictwem Prof Dra Korcżyńskiego, b u liw u  
ten jest wydatny, ma smak przyjemny, daje się dłuższy czas przechowywać 
i odznacza Się korzystnie znakomitą ilością istot wyciągowych. Ponieważ 
według rozbioru, dokonanego przez prof Uniw. J a g i '11. Dr.. Olszewskiego, 
bulion ten zawiera więcej eiol uzgaifcznyoh aniżeli rozmaite ekstrakr.y 
mięsne zagraniczne (L i biga, Buchenthala. Ketniiierioha, Br Uhla itp .), co do 
ilości azotu stoi z niem i na równi, a aie,-. óre nńy.y.-t p zo.vyż'za, przeto może 
być używany z korzyścią nietylki jikn  ii uiou w śj^sfem teg < siowt znacze­
niu, ale nadto w zastępie zagraniczniek wyciągów, czyli elrafgkt.ów mięsnych.
Do nabycia jest we wszystkich większycn handlach korzennych.

x x  x rx  x  x  x ix  x  x  ; o o c x

D o m o w a  k n o h n i l .
Amatorom wyśmienitej domowej kuchni

p o le c a  s ię  n o w o  o tw a r tą

J A D A L N I Ą  Marji Pierac-iiej
we Lw0Vk:e, ul. Kołłątaja I. 1 (naprzeciw  Policji) 

W łaćcirielka przyjm uje abonam ent na  śniadania, obiady i kolacje, jak o  
ł eż w iększe zamówi im a na w ieczorki i wesela, ręcząc za  najlepsze 

wykonanie, po bardzo przystępnych  cenach .

      J O T

p I-itcgrafia £jtonio§© Flutłera p
330 Lwów, u lica  K op ern ik a  1. 17 1 - 4

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszeiK 3 roboty w zakres liiografii wcnodzące |
po możl iwie  niskieli  cenach. '

Druki dla pp. adwokatów i notarjuszów iiti-zymuje zuwtze gotowe na składzie, n

100  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h  Q
P  lia pięknym oialjn i kartonie -z g u s c o w 11 ą k a s e t k ą  od 1 zł 30 et. ^

x x x x : : x : x  x t x  7< x

Fabryka Bilardów Maksymiliana Andreaszka
we Lwowie ul. Karola Ludw ika  l. 29,

poleca wszelkie wyroby bilardowe po najtańszych cenach. — Przyjmuje zamó 
wienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamienia staro n t nowe.

Cena bilardów z marmurowemi  p ł y t am i  od 120 do 500 złr.
Utr<,vmuje na składzie k-je, kule i wszelkie iu .e przybory bilardowe po cei a, h 

318 najumiaraówańszych. 4 —52

H a n d e l  I

Hirbaiy Gtńnsio-rosniiuei
Lomuriua fiieola

we Lwowie, plai M arjacki 1.10 
poleca ze zb'oru majowego :

z ł r  I
l!a U ongo...............................   . i  u o .

„ Souchong e^arna ■ - a — 1
„ „ zbiór majowy • 3‘—
, Kay^ow czarna ■ ■ ■ 4 —
„ wysinwki herbaciane • • )-3u
„ wysiewki z n a jlcp ^ . herbat 1'6U 
Zamówienia z pruwincji wyseła się

odwrotną poeztą. 134 3 7 —104 
Opakowania nie liezy się.

D i

' Fabryka akwar/j i bandal rybek luksusowych f
239 S . B O N G A R
V II. Burggiisse 24, W IED EŃ , Filia I., Herrengasse 14(Bazar) ^ ' 

^  premiow Wiedeń,  Grac ,  Lino. gjjj,
W ielki skład

i i  akwarvj i urządzeń aw aryjnych
jak muszli, rosi.n, skał.

W ielki skład Ś ff

krajowych i zagranicznych (
m o ty l i ,  ch rząszczów , m iw o ra łó w .  “

Bogaty w sortym ent sk ład  towarów szklanych i ram  złoconych (zmy- 
£5) w alnych) en gros i en detail. — Cenniki darm o.

m w

Najczystszy spirytus, najlepszą wtklkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- 

kiery, rumy i t p .
p o l e c a  c . k .  u p r z .

Fabryka kuoi;, likierów a octu

M i u s £ £  M ik o :a s ? itc
83 w e  L v o w i e .  19_ 52

Nowy ciiemiczny preparat!!
SKULAINA, wolna od trucizny

G w a ra n tu je  s ię  z u p e łn e  i n i°ocli} , b n e  w y n isz c z e n ie

szczurów  1 m yszy
Sposób uż.yeia po łaje się. Vrrj s jTłka na prowincje za pobraniem poeztowem 

W k’g. V, jUg
y,l. I bu zł. 3

l’* fj" :   w W iedniu za uetto kasa. Przy pobraniu za
f f i ł  6 h klg. specjalna oferta,

nil j' si preperatein zawierującym arszenik, fosfor lub 
strycbuinę. W olną jest od wszelkich trujących suhstaD- 
cvj. Kównuez-śnie zubowiąję się zwrócić całko -itą kwotę, 
jeżeliby po użyciu wolnej" od trucizny ,,SKULAINY“ nic 
nastąpiły w przeciągu paru godzin widoczne skutki.

C h e m i c z n e  l a o o r a t o r j n m  274 —
ŁH e  u  r  y  ]s  a  S p i e l  m .  a n n a  

Wiedeń, Fiinfhaus, Scńonb, unnerstrasae Nr. 44.



K * U  S J E K  P O L S K I .

Kronika krakowska.
K alenda rry ł  zabaw I z e b r a ń ;  .  '

Sobota i4 stycznia. O j. " w. w teatrze: „Pudróż 
na wschód11 Bluinentl.ula . Itadelhuiga (krotochv/iln— 
po raz pierwszy). -  O g. 6 w. zebranie ko mile tu w 
sprawie krycia dachów u p. Lenerla.

Niedziela 15 stycznia. O g. 2 p. p. zahawa kostju- 
fflow? na lodzie na sta "e Tow. łyżwiarskiego. — O

2 p. p. koncert muzyki wojskowej ,v parku kra­
kowskim (ślizgawka). — O g. 7 w. w teatrze: „Dv.ie 
sieroty11. — O g. 7 w. wysiawa obrazów. Oświetie 
nic elektryczne. Muzyka wojskowa, -  O g. 7 w 
przedstawienie amatorskie v Tow „Gwiazda1. — O 
g. 7 w. w lokalu „Pracy11 przedstawienie amatorskie. 
O g. 12 w pół. posiedzeniu komitetu wykonawczego 
zajmującego się urządzeniem wieczoru tańcującego 
r. i rzecz „głodnych dzieci11 w sali Rady miejskiej.— 
O g. 4 i . p. zeLranie zbieraczy marek (Grodzka 33). 
O g. wpół J0 u rano posiedzenie wyborcze krak. 
kongregacji kupieckiej w sali domu Arcybractwa mi­
łosierdzia.

Kalendarz myśliwski.
Polowali możną&na: jelenie, kozły (rogacze;, za 

jąea, jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), słoniki, 
-alanty, kuropatwy, i ro iie i pari wy, 1 rzyk , uubelty, 

kul my, bataliiony, dziki: gę9i, dzil ie krezki i lisy, — 
Co do kuropatw, te po pierwszych śniegach nie po- 
wuny być strzelane.

Kalendarz rybacki.
W styczniu nie wolno łowić raka samca i samicy 

natom iist wolno łowić w ystl ie gatunki ryb, jeżeli 
umją przepisaną miarę. W dnie łoneczn- o łago­
dniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a 1-szą łapać na wędkę: npienie, okonie, szczupaki, 
piątki,* cŁ«rwionki i bcunL*.

K aim d a -z . Dziś *5ś. Feliksa m. i F ilf-ego  
b . : Ju tro : św. Pawła 1 p rst.

Rocznice Dnia 14 stycznia 1319 r. zjazd 
p»nów i szlachty w Chęcinach, zwołany przez 
Władysława Łokietka dla obmyślenia środków 
obrony przeciw Krzyżakom.

Wspiętą!my przemysł ojczystyI

l)n~w 13 stycznia.

Nabożeńfttwo Żałobne za dmizę ś. p. Ma­
ksymiliana H awełki, c. k. nrzędnika sądowe­
go, zmarłego w dniu 2 stycznia 1893 rokn 
w fluawinie, odprawionem będzie w ponie­
działek dnia 16 stycznia b. r. o godzinie 9 
”ano w kościele św. Mikołaja na Wesołej w 
Krakowie, na które ks. proboszcz tegoż ko­
ścioła, krew nych, przyjaciół zmarłego i po­
bożną publiczność zaprasza

Koncert Zygmunta Stojowskiego odbędzie 
się w poniedzia*ek dniu 16 b. m. o godzinie 
w pfił do 8 wieczorem, w sali hotelu Saskie­
go, z współudziałem orkiestry 13 pnłku, pod 
dyrekcją p. kapelmistrza Hucka. Po raz to pier­
wszy wystąpi młody wirtuoz w Krakowie, po 
ukończonych zagranicą stndjach. C powodze 
mach dochodziły nas w‘eśoi z P aryża , Lun 
dynn i Berlina Występował tam jako kom 
Pozytur i jako wykonawca. W podwójnym tym 
'-‘ttrakterze zapozna &lę z nim teraz Kraków, 

'zy puszczać należy, że »ala koncertowa za 
rię pnblicznością życzliwą i żądną usły- 

lz enia artysty, którego karjerą zajmowała się 
tak żywo, śledząc za rozwojem talento- 

Biletów na koncert poniedziałkowy, dostać 
”-użne w księgarni Krzyżanowskiego w Ryn- 

głównym (linia A -b).
'rogram koncertu Styjow3kiego jest nastę­

pujący .
* Bach „Preludium i fuga E moll“ , na or- 

gany (transkrypcja fortepjann wa Liszta). —
ObthoTen: „Sonata opus 64“ . — Chopin:

* I l ia d a  F moll*. — Schnmaun: „Etiudy 
®Vmfoniczneu. — L isz t: „Koncert Es dnr“ 
.z orkiestrą). — Z. Stojowshi: nPreludjum “ — 
7>Legbude“ —  „Mazn ek“ — „Sei-enada14 — 
nZ humoresek w formie tańców*. —  G oiard:
, En ronte, etiuda koncertowe,

Z Kasyna powszechnego. Na ponownym 
wyborze do nowego zarządn w Kasynie po' 
wszeohnem, powołano jednogłośnie na prezesa 
■^kkcandra Dawidowskiego, nadzarządcę poczt 
i telegr- ów. Na wiceprezesa wybrano W.l 

a° Hóflicha, radcę sądn krajowego. Du 
wydziału weszR: Ben-oth Marceli, nrzędnik

ian„tw.: Berezowski Kuawery. reterent
/  1 8 W-; C«ik,icer Ignacy, .nrzędnik
Tow nbezp.; Flucn 3 . l m |  i a rolo- pSgf.; 
G u s u r  leodor, „fiCja pu’, : Le8iec^  Fe
lik s, ui zędnil s jp it. św. Ł eza rzs; Pis, hm gr: 
P aw et, nrzędm t kolei fółn ; E a4al ] gnecy, 
krp lec; dr. Bękiewicz Jan, kom.oarz nolicji; 
“-alb LIarcin, włeśc. zakł. l i to g r .; Werne Er 
nest, adjnnkt sndn k raj.; W inklsr W ilheli
nż, kolei państw. Jako zastępcy wydziału 

Buczok Teodor, dyr. szkoły ew ang.; Halliski 
izef, adjnnkt ui^dn k ra j . ; Koniński Teodor, 

— ''etarz m agistra tn ; P isarski Adam, nrzęd. 
olei państw .; Sk^pski Stanisław, urzędnik 

z t* 1 Żarnowiecki Lndwlk, nrzęd. Tow. u- 
§ 0  —  Do komisji rew izyjnej: Horodyński 

^tanisłiy ,  likwid. pow. kasy oszczędności; 
g  nB Józef, eueryfc. nadgeom. i Śmienzei 

anty, magister farmacji, 
na Pani Bronisława W olska, obrała
G -a kenefli. trzyaktową sztnkę Stanisławe 
_iv. rff P* t- : r d rab ia  Je rzy “. W nowym 
źni T * 6 a.Utora oEiedzia“ , wystąpią najpowa 

®i8ze siły naszego personelu, 
d ll l Ciepłe Obiady dla głodnych dzieci: w 

c e.g- złożylj-: 26złr.k; Czartoryski W ła- 
ysław i jfa.gorzata, 20 złr. Michałowa! ti Ro- 

t  I^r. io  złr. Pareński Edmund, Źół-
B. nacyj Zgrom. pp. Urszulanek ScLe 

rer dolf R  ^  w ierz6i8ki A Launer Jan, 
n», GoTaiskn * tt™j  r __

fałszywe .'0 clo centówki. Kapółwsm Zwi 
rzynieekiem, nieznana kobieta z miasta kupu­
jąc wczoraj rauo od wieśniaków przybyłych 
z Kaszo” s jaja i se r , płaciła fałszywemi 
szóstkami. Manipulacje te uskuteczniała je ­
szcze o zmroku, przez co oszukani wieśniacy 
na razie nie dostrzegli podejścia. Falsyfikaty 
wykonane są z cyny z dość wyiaźnem od­
biciem. W celn wykrycia fuszerzy, policja 
wdrożyła energiczne dochodzenie.

" ,  «lsł,> w ie rze iS /n  A ., uaa*-
♦ ł- K°r ! J a z Umieszcza, Zgn m. pp. W ń y - 

|  f a  tr-> f r e u tz  F .. K lag e io w a  ^ te fa -  
nia 3 złr., S. li  i  z łr SobnnuBka Malwina 
2 k .g . p ^ch u  herbaty.

l i  Stycznia.
Posiodzeriie Rady miojskiej odbędzie się 

w poniedziałek dnia 16 b. m. Porządek 
dzienny: 1) Oddanie jednej loży w nowym 
toatrze najwyższej władzy administracyjnej w 
Krakowie; 2) Uchwalenie budżetu n a r .  1893;
3) przyjęcie sprawozdania zarządn bazara k ra ­
jowego za r. 1890.

Obywatele m. Krakowa w trzy lz iestą  ro­
cznicę powstania r. 1863, postanowili uczcić 
uczestników powstania i w tym celu urzą­
dzają składkową wieczerzę, która odbędzie się 
Jnfa 22 styczaia r. b. o godzinie wpół do 7 
wieczorem w sali krakowskiego „Sokoła*.

Składka wynosić będzie 1 złr. 50 ct., któ­
rą  to sumę przy otrzymaniu zaproszenia wno­
sić należy.

Z Uniwei8ytetu pp. Tedor Jaciów rodem 
z Wałczach i Karol Radziński rodem z Chrza­
nowa w Galicji, otrzymali wczoraj na tu tej­
szym Uniwersytecie Ptopień doktorów wpzech 
nank lekarskich

Z AKadomji Umiejętności. Wydział hiBto 
ryczno-filozoficzny odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek dnia 16 stycznia 1893 o godzinie 
6 wieczorem z następującym porządkiem 
dziennym:

1) R u b c z y ń s k i :  O przedsłannihach filo­
zofii Mikołaja z Cuzy. Sprawozdawca ks prof. 
Pawlicki.

2) Drobuy przyczynek do historji młodości 
Hozjusza poda prof. W. Z a k r z e w s k i .

Poetom udbędzie się poiiedzenie ściślej­
sze.

Wniorek łir. Stanisława Tarnowskiego,
postawiony w Kadzie miejskiej krakowskiej „. 
10 stycznia b. r. napełnił wszystkich przyja­
ciół oświaty Indowej prawdziwą radcśoią. — 
Uważając nraktyczną znajomość Gospodarstwa 
za koniecznie potrzebną dla nauczycieli Indo­
wych, cądzimy, że gmina krakowska ani na 
chwilę wahać się nie powinna z oddaniem 
2 morgów pola na użytek szkoły, owszem pp. 
radcy powinni uważać to niejako za pnnkt 
honorn miarta, jeżeli głocowaniem swojem w 
chwili stanowczej przyczynić nię będą mogli 
do podniesienia tej gałęzi nsnki, która w se- 
mmarjach lndiw yili dotąd zupełnie jest za­
niedbana. Pole na Dąbiu uważamy za najod- 
powiedniedniojsze, bo przytyka ono w sałej 
długości do obszaru 6 i pół morgów wynaję­
tego na ten cel na la t dwanaście przez jedne­
go z tntejszjch obywateli. W przekonaniu, że 
Szan, Redakcja podziela to nasze sapatrywa- 
nie, prosimy o zamieszczenie tych kilka słów 
w foffiLch dzienpik&“.

Grono czytelników Ktfrjora.
Dyrekoja kolei państwowej donusi, że 

ogłoszonb we września 1S92 skrócenie czasu 
do załadowania i wyładowania wozćw, doty­
czące sioii podległych c k. Generalnej Dy- 
rek iji austrjackich kolei państwowych, znosi 
się z d n i e m  15 s t y c z n i a  1893 a od tngo 
dnia obowiązywać będzie do załadowania, 
względnie wyładowania towarów, termin, wa 
żny obecnie dla przesyłek towarów, a wyno­
szący wedle nowej taryfy 24 godzin bez 
przerwy w biogu czasn.

Qbwie8j.czeiii3 magistratu Od dnia 22
stycznia do 31 stycznia b. r .,  wycti*wioną bę­
dzie w wydziale V m agistratu lista roczna 
osól do służby w pocpolitem ruszeniu obo­
wiązanych, w r. 1874 urodzonyoh, do gminy 
Krakowa należących.

Mylnie zapisani lnb pominięci, mrgą wno­
sić w terminie powyższym pisemnie lnb nstnie 
uzasadnione spostrzeżenia lnb zgłoszenia

Wykreślenia z listy  mogą żądać ci, którzy: 
a) w innej gminie prawo przynależności na­
byli; b)  dc armjł stałej, narynarki, rezerwy 
zapaBosowej, obrony krajowej lnb żanJarm erji 
dobrowolnie w stąpili; c) ci, którzy otrzymali 
świadectwo uwolnienia od służby w pospolitem 
ruszeniu, i d) którzy 2 państwa arstrjackie- 
go za zezwoleń em władz wyemigrowaii.

Do Związku handlowego Kółek rolniczych
w Rrukowie przyatąpili ov dalszym ciągu na 
stępujący członkowie: Z udziałbm 300 złr. 
Andrzej Sredniawski, włofcianin; z nJz. 100 
złr. Leonja z Kośmińskich W ęgleńska; z udz. 
50 złr. Jakób H alerka, Karol O tto ; z ndz 
05 złr. Michcł Buński, Sranisław Biechoński, 
Józef Czarnowski, Oskar F<ber, Flcreutyna 
Gettlich, Uarja Górska, dr. Ludwik Grzybo­
wski, Enfemia Janikowska, Iguany Eob^cze- 
wski, Enzebja Perłowska, pow. Zarząd Kółek 
roi. W ieliczka, Stanisława Stażewska, Marceli 
Sobański, Ksawery Uzarnki, Lucja Zelrszkie 
wicz, Antoni Ziarko, rolnik, Marja Kiobassa 
Zręcka, Franciszek Zopoth i F.ółha r  Inicze: 
w Nowym mieście, Grabin, Koby Lnach, To 
niech, Rybny, Siedlce ad Bochnia, Raciecbo 
wii ai b, Kai purji ad Rybotycze.

Klab zbieraczy marek. Zebranie am gie 
członiió-? klnDn odbędzie się dnia 15 b, m. 
przy niicy św. Tomajza 1. 28, I  p .  o 4 po 
południu

Koncerty pciskle w Wlaonlu. Prof. Dome 
niewski poroznm'ewał się oaobiścis z mnzy- 
kami warszawskimi w sprawie koncertów 
polskich w Wiedniu. Dłnższe narady aopro 
wadziły do ostatecznej uchwały urządzenlr w 
jesieni r. b. dwóch koncertów o programie 
czysto pokkim ze ws-półu dniałem najpierwszy ih 
•ił wokalnych i instrumentalnych naszego 
krajn, orkiestry filharmoniuznej wiedeńskiej, 
oi z chóru krakowskiego Tow. muz. Szeze- 
gółowy program i współudział nie omietzka- 
my 11 dać w swoim czasie; na dziś tyle tylko 
dod° ^mnsiiny, że zarówno prof Domaniew- 
ski jak i jego warszawscy i krakowscy kole- 
dzy rozpoczęli ahę,ę prLygotowawezą z cała 
ensrgją.

Da koncercie na pomnik G^otgira wyko­
nane będą między innemi Moninszki „Bajka* 
przez orkiestrę 13 pułkn. Kolędy na chór 
mięczany sola i orkieEtrę, Chopina krakowiak 
na fortcpjsn przez pannę Jadwigę Loriównę. 
P ie4ni ludowe na, cnór mięszany z towarzy- 
szenieca orkiestry, dwa prelndja Chopina-Nss- 
kowskiego na chór mieszany z towarzysze­
niem orkiestry i na zakończenie p. dr. K. D. 
wypowie wiercz jednego z żyjących poetów.

Zabawa tancuiącn na dochód bndowy do­
mu Tow. Muzycznsgo, odbędzie się dnia 28 
stycznia w.salach Towarzystwa Mnzycznego. 
Zabawę nrządza komitet złożGny z pp .: W. 
L. Anczyca, W. Ekielskiego, dr. B. Gnńkie- 
wiczd, J . Hugenbergera, L, Kadona, M. Lu- 
szczkiewicza, dr. J .  Porębowicza, S. Stępiń­
skiego, B. Szukiewieza i S. Wójcikiewicza. 
Watęp od osoby 2 złr.

Zebranie komitetu, w  sobotę dnia 14 bm. 
o gsdzinie 6 wieczorem w mieszkaniu p. Le- 
aerta przy ulicy Sławkowskiej, nestąpi ze­
branie komitetu (wybranegD w sprawie ognio­
trwałego krycia dachów), na któiem przed­
stawione będą do aprobaty warunki, pod ja- 
kiemi można uzyskać kapitał pożyczkowy w 
Kasie oszczędności.

Walne zebranie w celu or.tateczaogo roz­
strzygnięcia sprawy, będzie zwołane w .ych 
dniach. Poźądantm ast, aby wszyBcy intere­
sowani właściciele domów zgromadzili się ua 
walne zebranie dla wspólnego podpisania, wczo­
raj wspomniane,i petycji.^

Ma ciepłe obiady dis: głodnych dzieci zło­
żyli w dtlszym  ciegu • 11 złr. p. Koy Zu­
zanna, Gotzowa Albina z Okocima; po 5 z łr :  
pp Dawidowski Aleksander, Mendelsbnrg Al­
bert- po 3 z*r. po.: dr Sternbach Leon, dr. 
Schmidt Michał, Kuleszą Jó z e f; po 2 złr. pp. 
Chrząjzccyńska Erailja, di Łepkowshi Józef, 
Dudek W iktor, Zielińska Jul,ja, Kozik Edward, 
K ro rek ; po 1 z łr pp.: Bosmański Adam, Dr 
Cerchn, Mnrdzia Jan , Gromczakiewicz L., Li 
sowsba M

Ruch ludueści m. Krakowa, o d  dnia 4 do 
31 grudnia. Małżeństw ogółem zawarto 37, 
z tegu w gminie izraelickiej 32. Urodzeń za 
notowano 216, (chłopców 116, dziewcząt 100) 
z tego, wyznania rzymsko-katolickiego 140, 
greuko katol. 1, mojżeszowbgo 73. Nic żywo 
urodzonych było 10. Skonów zrnotowano 209. 
Najwięcej ofiar zabrało gruźlica 35, zaoalenie 
plac 29, nabtępnie ospi 15, dławiec i błonica 
15, dalej nieżyt żołądka i jelit 8, inne choro­
by narządu oddechowego 5, płonica 4, odra 3, 
dnr brzuszny 2, reszta cborćb zakaźnych 2, 
samobójstwo 2, kuztnciec 1, czerwonka 1, śmierć 
przypadkowa 1, inne wreszoie przyczyny za­
brały razom 86 ofiar. Z obcych zmarło w Kra­
kowie osób 70.

Przywóz jaj. Ruzporząlzonie zabrauiające 
przewozu jaj z Kiólestwa, trwające z czasów 
grasowania tamże epidemji, reskryptem Na 
miestnictwa zostało w tjc h  dniach zniesione, 
Pożądanem jest również dla Krakowa, aby za- 
b >z przywożenia wszelkiego rodzajn nabiałów 
z Królestwa, wydany w czasie epidemji, mógł 
być zniesionym.

Srebrny zegarek. Policja odebrała od oro- 
by podejrzanej srebrny zegarek damski — z 
monogramem A H. z korono hrabiowską. Ze­
garek ton. za ndowodnieu.em własności, ode­
brać można w binrzo bezpieczeństwa pabu 
cznego pod Zamkiem.

Policja przyare8ztewuła. We czwartek d 
12 b. m. za różne przekroczenia 10 osób.

skich w -enacifl. llezu lta i konfertni ji jest 
naaer dod itn im , gdyż senatorowie przyrzekli 
Ki! 10' owi, iż wnzel enai sposobami starać sie 
będą, aby przeszkodrić senatorom, usposobio­
nym Carnotowi nieprzychylnie, w wycieczkach 
przeciw prezydentowi rzeczypuspolitej.

P e t e r s b a r ę .  W ifte w sprawozaaniu ewo 
jem zapewnia o ogdinem polepszeniu wewnę­
trznych slobunkćw rosyjskich. W prograńiie, 
podnosi .ninicter finaesow potrzebę zwięks-e- 
r ia  wydatków na bndowę kolei, portów :* po 
d"jesienie kultury rolnej, (irom adzenie ziota 
Dio ma na celu utworzenia fnnduszu wojen­
nego. Zapasy złota wynoszą 600 mil. rs., 
z których wiecej niz polow t, służyć -[ma do 
pokryc:a kredytu i spekulacyjnych operacyj 
zagranicznych, zmierzających do zmniejszenia 
wartości waluty rosyjsaiej.

K leparz, 12 stycznia 1893.

Na targu dzisisjsz^m z powodu mroźnego 
w iatru i ciężkich dróg, dowozy i obroty‘ były 
nieznaczne... Z Królestwa żaden nie pojawił 
się prodneent, bo tam, jak  mówili handlarze, 
wszystko jest obocnie7 daleko drsżoj niż u nas 
co prawdopodobnie przypisać należy eksporto­
wi uo głębokiej Rosji. Poszukiwanie ps lenicy 
na Kloparzu było 'dziś nieznaczne, najwięcej 
,e8zcze cdbyiu miało żyto i jęczmień. —  Na 
giełdach zbożowych zagranicznych zaczęło się 
j aż pojawiać lepsze nsposobionie. I  t rk  w 
Wrocławiu pszenica notowaną j e s f  15 50 ma­
rek, żyto 13*25; w Berlinie pszenica 158*75, 
żyto zaf 132, a przyczyną tego jest, że się 
p->prawiły na korzyść produkcji emope.jskiej 
wszystkie stosunki odnowie na targacl ame 
rykańskich, co zawsze wywiera wpływ wielki 
na targ i angielskie, franenzkie i niemieckie.

Płasono za 100 kilogramów netto :
Pszenna (biato) od 8*10 do 8*30; czerwona 

1*— do 8*15; żółta 7*80 do 7*90; żyto (prima) 
5-60 dc 6 80 ; jęczmień (brow.) 6 30 do 6 50- 
pastewny) b*60 do 6*a0; owies 5 80 do 6*—, 

rzepak 11 30 dc 12 50; proco 7 50 do 8 — ; 
lagły 11-70 do 13 — ; bób 5-30 do b 5 0 ; 
tatarka 8 15 do 9*70; groch (drobny) 9 —  do 
10*—; koniczyna (czer.) 60 — do 72 — ; (biała) 
70* — do 77-—; kminek 18-— do 19*— ; lnirnka 
9*— dn 10* kan. (szwedzka) — •— d o — ■— ; 
faroia (pr.ma) 10 50 do 11-— ; wyka 4‘60 do 
4*80, knknrydza 5 80 do 6*— ; ziemniaki (he­
ktolitr) 2*—  do 2*— ; siano 2 50 ; słomę 2*— ; 
masło (kilo) 1*25; jaja (kopa) 2*80: spiry­
tus (hektolitr) na 9 5 #  Traiesa 78*— ; oko­
wita (hektolitr) na 8 0 #  Traleta 7C*— .

Ostatuta tefsgramy.

Dnia 14 stycznia.
Poznań. Posłowie polscy, bawiąoy tntaj 

pp. Cegieltki, Dziembowsk', MotŁy rdali się 
do prezesa naczelnego w oclu zapytanie ńę, 
czy ogrank-zenia poi skiej nauk. piywai nej, 
dokonane reskry tem poznańskiego inspekto­
ra szkolnego p. Schwalbegc, są zgodne z in 
tencjam* właazy wyższej. Naczelny prezes 
przyrzekł kwestję zbadać bezstronnie.

1 sma niemieckie donoszą, że wszyscy in ­
spektorowie szkolni, oświadczyli się pizeciw 
nauce prywatnej języka polskiego.

IT ie d o ń . W pob'iżu stacji kolei Franci­
szka Józefa Eggenburg, wykoleił się pociąg. 
K ilka wagonów osobowych rozbitych, trzech 
konduktorów i pięciu pasażerów rannych.

TV ledeń. Kom isarz policji Idilski, miano­
wany nadkomisarzem we Lwowie.

W ietL o i. Dzienmki liberalne donoszą, ze 
konferencja wczorajsza, która się odbyła  po­
między hr. Taaffem a przewódcami lewicy, 
nie doprowadziła do rezultatu stanowczego

W ie d e ń . K redyty 317 87 złr. — Laen 
d prbnnk 232-50 złr. — Koleje państwowe 
293 70 złr

d e r  lin. W  kołach dobrze poinformowa­
nych krążą pogłoski o zwrocie pomyślnym, 
jak i nastąp’J w rokow rniach, dotyczących u- 
kładu handlowego pomiędzy Niemcami a Ro­
sją. W iadom ość a  wywarła wpływ korzy 
ttn y  na giełdę

Berlin. Niektóre dzienniki tutejsze za 
przeczają autentyoznośoi oświadczeń Capri 
V' “go, poczynionych rzekomo w komisji woj 
kowąj. Kanclerz miał rię wyrazić, że droga 

do Konstantynopola nie prowadzi przez Wie­
deń, lecz preer wrota brandeburski». Słowa 
te 8ą prostym wymysłem.

P a r y ż .  Proces psnam ski toczy się dale 
p rry  nader licznym udziale publiczności. P rę ­
ży* nt podiiiócł potrzebę reformy spo=obn 
prowadzen.a ksiąg ha 'd lo’tych.

Przeełucbiwany inżynier KouLseau oiwiad 
czył przed sądsm, i/ Ferdynand Lesbepr miał 
ślepą wiarę w powodzenie przedsięborstwa 
panainrkiego.

Paryż. V iadomość, k t^rą  dziennik? po 
dały o skonfiskowania przez policję papie 
rów i dokumentów pó d. konan u rewrzj* u 
A rtona, je s t nieprawd? wą.

P a r y r .  O dbyła się tu konferencja, w ^io 
rej wzięli udział prsewódoy grup republikań

Giełda krakowska.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia. 13 stycznia.

Brand H otsk 8. KiOńasa -e 'Skołyszyna. — W Klo- 
basa ze bkoły9zyua.— A. Kalinka ze Sko yszyna. — 
3. Stieglitz z Galicji.

Hotel Sasin. Z . J. Stujowski z Paryża. -  Dr. K. 
L iwakowski r~ Lv.rowa. — K. Men -zlI i  Hamburga. 
W. W agner z Wie_nir.. — R. Kern z Górki.

Hoicu Drerdenski N. Torbę z Wiednia.— A. Krafft 
z Wiednia.

Hotel i dc Różą*. A Gzerry z Król. Fol.
^  Hotel Polski. S. Okoniewski z Czerniewic,;. — J. 
Moskwa z Król. Po. — W. Mnnachowicz z Olkusza.
A. Kosobudzkl z so9no wic. — J. Dębicki z Olczyc.—
B. Gkotow Znbkowski z Rosji.

Hutę! Krakowski. • Haller ze Lwowa O Schmidt
ze Stuyżowa. — T. ZalańsLi z Wadowic — J. Za­
krzewski z Galicji.

Hotel Pollera. Parczewski z Nadzowa. — F. Lie- 
berm an z Wiednia. — J. Zugei z Biały. — A. Reiss 
zWiećma.

Kursa krakowskie.

z dosiawą natychmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.— ; naKa flc -idsdoriskiego typu z natychmiastową 

oslawą 6.75 Jo  1 7 . - :  gelic” 'ska JianJard  Wh.te 
marki Śkizyńskiego 16.75 Jo 17.— ; cukazka (fiut, 
17.75 do 18.— , amerykańska 19.— du 19.25; aanfca- 
zka (tijest.) transito 4.80 do 5.—.

Towary kolonjslne.
Hamburg  aaia 12 styemia. 

Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 69.— do 75.— ; le­
psza 76.— do T J — ; prlrar 80.— dc 85.— .

Trjesl dnia 12 stycznia. 
Kawa za 100 kg.: Gooc A \e,age 102.— do 104.— ; 

Fair A7erage 98.— do 100.—; Geylon pg gatunku 
137.— dc 153.— ; Jawa żółta —.— do — .

Praga dnia 12 stycznia. 
Cukier na grudzień 17,30 do —.— ; na luty 

17.65 do —.— , Rafinada 36.— ao 36.50.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z Krakowt. odchodzi.:

W Lierunku Lwowa: 7-s r  8 r., 10-31 r., 9 -- w., 
10-65 w. — W kierunku Wiednia: 5-j| r., 6J‘° r., 
9-21 r., 3-6 pop., lu w. — W L. irunki Wjtrszawj 
5-40 r., 9*S5 r., 6-*° w — W kierui-ku S reh e l, Si 
wego Sącza i t. d. 8-3 r.s 7-5 w — Do WieUczk1: 

1 pop., do T irnow a: 5-s0 pop.
Do Krakowa przy shodzą:

Od Lwowa: 5 r., 6-50 r ,  2-^pop.. 8 SD w., 9-42 w — 
Od Wiednia: 6-46 r., 9-44 r. 8-45 w., iO-8 w. - Od 
Warszawy : 7*83 r., b pop. — Z Grani iy 84S w 
4 0 8 w. — 0 3  l a  i .  Nowego Sączu itd.: 6-8 r., 
l- ,s pop. — Z WieUczid: 7-15 z Tarnowa: 8-“ r. 
Gzas diodkowo ?uropejskL — Szczegółowy rozkiaa 
podajemy co tydzieó v» u^edrielnr-n nuunen.e naszego 

pisma.

NADESŁANE.

vłtu b ry m  Nadesłane nie pochodź* od de- 
ctakcji, która te i za nią odpowiedzialności nie 

przuimuie).

Niniejszero mam zaszczyt podać do ogól­
nej wiadomości, że

bufet w sali redutowej
na siebie przejąłem, i takowy we własnym 

zarządzie prowadzić będę.
P iw n ic a  m o ja  z a o p a trz o n a  w  w ie lk i , dobór 

w in  w  n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h  
S z a m p a n  w  k i e l i s z k a c h ,  p c  O O  c t .

310 (3-6) L  głębokim szacunkien
J Ó 3 E F  S I A U f C ^ S K I .

Fowitśc; TJ. hr. ŁOSIA
w  małej ilości egzemplarzy po­
zostałe, w  pięknych wydariach,

312 (39-7) a mianowicie:
„ (Mulejsze mtłźeństi ra“ 1 tom 
„Jer-oze małżeństw, a 1 t .
„Wilm",1 1 *
„Lydja Rosjanka11 t.
„urabla-starr ta ' 2 t .
.Łlnoski ozka“ 2 t .  .89*
„Jędrzek* 1 t. 1891

m o g ą  yiphywwć ty lk o  p r e r r m e r a t o r o -
w iy  K uriera  Polskiego p« w y ją tk o w e  

‘z n l i c n e j  cenie 8 złr. w. a., za 9 .omów 
(cena księgarska 16 złr. 50 ct.)

Z dnia 13 stycznia 1893.
płacą żądają

W aluty
Kuble papiero x e . . . . z a  100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to irankowka z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w i e  
za iOi> zh. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącpgj,
4 l/2%  galic. Bankn hipotecznego . . 
5% n n n • • 
5"/0 * ■ „ « z lO°/„pre.n.
472% gobc. Tow. kred. ziem. .
4'i/SS/tt galicyjskiego bankn krajowego 
5%  T ow  kreci. ziem. Król. Pol. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. (im. wari. iprócz kupunn 

bieżącego).
5°/0 galicyjskie indemnizacyjne . . . 
4% galicyjskie propiDacyjne - . - 
5°/o komun, gai. Banku kraj. I. Em.

, , H. Em.
472°/0 pożyczki krajowej galicyjskiej . 
47 ,, Listy likwid. Król. Po za r. 100

Losy.
Miasta Krakowr

„ Stan-slaw jw a . . .
Czorwonego krzyża austrjackie . . .. 

» * . . . 
Węg. budow y/nam  (Bazy ES) . . .

120 50 
59 05 

9 57

3 40 
100 
10  ̂ 25
100 50 
99 70

101 50

10-- 60 
96 011

100 50
101 50 
98 50 
98 50

24 -

17 -■
12 7 : 

6 71

121 50 
59 20 

9 59

90 — 
101 25 
10S 76
101 40 
100 50

102 50

105 60 
97 50 

1(1 25 
102 50 
99 25 
99 50

25 -

18 — 
13 50 
7 50

Z rynków towarowych.
W iedt/i dniu 12 stycznia.

P ro d u k ć  r«ln.e Pszenica na jesień 7.76 do — ; 
na  wiosnę 7.58 Jo  —.— ; m maj-czerwiec L57 do 
7.55; żyto na w"'"snę 0.64 do —.— ; na maj - czer- 
wlec —.— do 6.68; kukurydza aa  m aj-czerwiec 
5.02 d o —.— owiej na wiosnę 5.88 do 5.90; rtej-ik  
na atyczeń-mty 12.70 do - — ■ nowy rzepak ' 2.05 
do 12.10, kalarena na sierpień i 'uty loco Wiedeń 
—.— do —.— ; na sierpień i wrzerień —.— d o —.—,

Bydło. Za 100 kg.: Woły — do — , ow e 
—.— do — ; niero^aciz-a —.— d ’ —.— ; malec 
wieprzowy krajowy 1 beecułką 57.— do 58-— ; sł, fuj 
na białe bez opakowania 46.50 do 46. — ; łój 3g.— 
dc —.—.

S n ir y to .  Kontyngentowany 10C.0O0 Itr z dostawą 
natychmiastowa 13.40 do 13.60; na wiosnę 13,
1 13.50.

Nafta, woŁi i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
natyi bmiaotową loco Wiedeń 32.50 do 33.—; Imany

2 a łr .
2
2 „
2 *
4 ,
3 , 
1*5C ot.

Tutki higieniczne niekiejoue 
;edyne w  kraju

z fabryki

S. Wierusz Kiemijowsftiege
O R Z E C Z E N IE  

laboratorjnm chemicznego król. stoł. m. Lrowa
® cs «= +* n 2  O CS
O =

* .

JćM0  .
3 § .+* ® CS
-="o J
>. :

O*;
3 ®
1  «>

L. 19148/1892.
Do pana 

Ste.ana W lerrsa Nlemojowaklojo
fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie.
Z poleceni Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadał am na  
desłany przez pana. papier ęygare.o- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemo]oi\ski“ i imaiazlem, że w- 
kow /  nip za mera Zadnich niewłaści­
wych składników i tak nod wzglę­
dem wydawanego procentu popioiów 
jak i ivydobyw; Iących sie c yre iw od­
powiada zupełnie wszeUdm wymo- 
Tom nygiemcznym.
Z miejskiego lamoratorjnm chemi­

cznego
Widziano w jp?ez ljum Mf gistratu 

Moohnaoki w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. H. P. Wą80wloiIw. r.
zaprzysięgły 6 mik miejski i sąd"wy.
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Do nabycia w sklepach S. W. I -8'dC ‘ 
skiego w e L w o w . j  TeairrJna 3, Jagioli -A 
6. w Krakowie fu k ie n m e  ‘Z .  o ra : we* rs z j-  
otkiob zmeazniejsnych handlach i trafikach.

O strzega się przed j i a ś l a downictwem
Do każdego pudełka tm " t zaopatrzonego firmą 

S. W. Niemojd.yskl dołączą się powyższe orzeczeni 
laboratorjun chem. hróL m , Lwowa.

P IE K A R N IA  P A R O W A
Gustawa BARUCHA w Podgórzu

wypieka 21 (1-104)

chleb czyste żytni
w bochenkach ważących 2 i 3 k.gr. po cenie 

20 i 30 centów 
Wszvmkie agencje utrzymuią takowy na 

składzie, jak  ró -nież handle korzenne w K ra­
kowie: 3 0 E B E L  ul G rcd a t- 1P. J A D O 7 - 
8 K I ul Grodzka 46, £ -Z KLAB .Z Y K  ulica 
Szczepanika U , L C E F F L E R  u) Mostowa 
18, Y A T E R Ń A C H T  ul. Fiorjafiskr *
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X?U U J9E R P O L S K I

D w ie bardzo ta rle  książk1 do nabośeństy/a YYjdała świeżo Księgarnia Katolicka Dra W ŁADYSŁAW A MAKOWSKIEGO w Krakowie.
J e c ł n a  c ł l a  d o r o s ł y c l i ,  as i Ł a l e n c l a r z e n  ł  p ,  t .

Z Ł O T T  O Ł T A R Z Y K
( s tr .  <538 tt 16-ee) op raw n a  w skó rę , b rzeg i z łocone, z k la m e rk ą  i fu te ra łem  kosztu je  ty lko  1 z łr .

B a H  S Ł I .  A  N  I  t ?  X ,  S T R Ó Ż
(s tr .  1C< tv 32-ce) .p raw n a  tv p łó tno  ang ielsk ie , z w yciskam i (różne ko lo ry ), b rzeg i m arm urkow e, kosztu je  30 centów , zaś

z brzegam i złocone.ui i fu te ra łe m  40 centów . 1185 2 ?

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od w yrazn  zTr7 'ld:yni d ruk iem  
c t . ,  t ł u  itym d ru k i pu e t., 
ulinłńiuTi ceny ogłoszeń !85 c t.

r i o  sprzedania futro podróżne, 
U  niedźwiedzie, ul. Szewska Nr. 
16, I  piętro, między’ godziną 1-a 
a 3-a popołudum. 7 4 4

O okój duży na I-em  piętrze z 0- 
vibnym wchodem z meblami 

lub bez, a na żądanie z usługą 
i uałem utrzymaniem dla os “by 
lubiącej spukój, ji st do wynaję­
cia w domu 1. 15 przy ul. Kar­
melickiej. Wiadomość tamże, I  
piętro od frontu. 14 3 ?

P rin u m e ra tę  na czasopisma kra: 
jowe i ZEu-aniczne’ przyjmuje 

księgarnia W. Potu-alsklegu w 
Podg órzu. Najnowszy katalogbaz- 
płatnie. 2208 8 8
O łu ch acz  filozofii poszukuje 
V \ lekcyj. Adres: S  A. K w ad- 
min. ,, Kurjera Polsk." 3 [Ńj 4

I  afny, oiepły, umeblowany sa- 
^  lonik, alb* też rrzem 3 po­
koje, przedpokój i kuchnia, z po­
wodu wyj izdu do wynajęcia od
I lutego r b. ulica Długa 1 50,
I I  piętro. 17 1 2

] |kończony pedagog z ailkoletnią 
praktyką nauczycielską, przy- 

tern inteligentny i dobrze wycho­
wany, poszukują lekcji za skrom- 
neui wynagrodzeniem. Bliższa 
wiadomość u p. M. Palczew=kiego, 
drukarnia W-e o Anczyca i Spółki 
w Krakowie.

;nnn dębów pięknych, mate-
iM U U  rj.^owych ma na sprze­
daż A. Obbrtyński, Nowesloło, 
o. p. Kulików. 2197 |k*aukl kroju podług n a jp r a t ty  

*’  cznlfcjszegu i n a jła tw ie jsze ­
go systeum w iedeńskiego: au ;ien, 
ukryć, żak ie tek , ro tund  ltd ., o- 
la z  w szelk ie! ubiorków  dzle- 
cliinyeli, w yuczam  z w szelką 
dukłudnośelą. Uczennice zamiej 
scowe znajdę u mnie umieezoze- 
nle i opiekę, 'ćarazem  wykony

^lauozyc ie lk f ukończona ko..- 
serwatystka, znająca dosko­

nale grę na iortepiańie i język 
irancuski, uazieia Lkcyj. Wiado­
mość w zakładzie brązowniczym 
Wgo Grzegorczyka Flórjańska 31.

13 2 3
' 'w a  pokoj większe lub mniej- 

sza i k jchnia w oficynie do 
wynajęcia. Mały Rynek - Lliko- 
ła jssa  Nr. 4.

wam w szelkiego lodzajn  ro jo ­
ty  w  zak res coaie ;y damskiej 
wchodzące. Ł. La “il »w lrzow a 
w  K rakow ie, ul. W iślna. 1. 4 
1 p iętro . 2050D  okój frontow y umeblowany, 

> każdego czasu lo wynajęcia.. 
Ulica Szewska 7, III piętro.

IJn e  frangalse eoerebe une pla- 
ce aupres d’un enfpnt on

r 'agazyn mód tanio do „przu- 
dani i. Wiadomość w Admi­

nistracji Kurjera w Krakowie.

duusy, ou pour la conversation. 
A dretse: M S. nie Studencka 11. 
Parterre, Cracovie. 18 1 5

P ie irs ia  kinces. S/koła deklamacji
| PiitetyoziŁugo czytania, oratorstwa i dramaturg.] i

STANISŁAW A KONOPKI.
 ©-----

I K urs  rozpoczyna się z dniem  18 styczn ia  1893 r .  W pisy ud 6 
ty czn ia  od o do 9 godz. z r a n a  i  od 3 m  'i popoł. w  sa li pod 

ji 19 przy ulicy K anoniczej. P ie rw sza  lek c ja  yu .jlie-m t w raz  
| ~ odczytem  odbędzie się dnia 18 s tyczn ia  u  Sali rad n e j M a­

g is tra tu  o g . w pó ł do 3-ciej.
? R O Q  R A ] V I  g S g p j S l K l I .

1. Nauka wyraźnej i czystej wymowy, oraz pozbywania sie 
I o le można wadliwości organu mowy.

2. Nauka o zasadach koloratury, czyli modulacji głosu opai ta 
na wzorach stosownie dobrauych, oraz wykazanie różnicy między 
zwykłem czytaniem, deklamacją a recytacją.

3. Nauka pozbywania się śpiewnego akcentu mowy i pro 
| wincjonulizmów.

4. Teorja poezji z uwzględnieniem tych działów, które wcho- 
! Jz". w zakres deklamacji.

aj Poezja epicka — wygłaszanie utworów epickich, dyda­
ktycznych, humorystycznych.

b) Liryka — wygłaszenia utworów lirycznych, 
cj Komedja, dramat, tragedja.
d) Estetyczne czytanie utworów dramatycznych wierszem 

i prozą, swojskich i obcych mistrzów.
5. Dla młodzieży starszej osobne godziny głównych zasad 

oratorstwa opartych na wzorach utworów starożytnych i tegocze 
snycb. Wygłaszaniu mów Cycerona, Demostenusa, ..ej.nowych mów 
Skargi, nirkowskiego, Woronicza, mów sąuowo obrończych, mów 
przygodowych i pogrzebowycń.

S z k o ł a  f i r a i r  a t y o z r i  e..
Wspólne lekcje ula pań i panów, 

a) Nauka dekla, lacji z akcjami.
D) Mimika i teorja dramaturgji.
c) S zczególnie p iak ty czn e  ćw iczen ia na scen ie .

Kurs deklao.acji i ozatóistwa trwa jeden rok, uramaturgji
zaś dwa lata. Kurs rozpoczyna się z dniem L8 stycznia r, 1393 
i trwa do IS stycznia 1894 z przerwą sześciotygodniową od ló  
lipca do 1 września. Do szkoły dramatycznej przyjmowane hędą 
jedynie osoby riające warunki sceniczne i przynajmniej elementarne 
>viadomuści historji, literatury i estetyki. Cc rob odbywać się będą 
Jwa [opisy DUbliczne. Na lekcje mają w=tęp, jeżeli zechcą, rodzice 
lub opi ikunowie towarzyszący uczącym się.

kurs nauki deklamacji odbywać się będzie oddzielnie dla pań, 
oddzielnie dla mężczyzn w dwocn godzinach tygodniowo dla ka­
żdego oddziału. Dla nauki oratorstwa osobno dwie godzin; tygo­
dniowo. Podpisany udziela na ią ian ii również pryuatnycn _ek :yj 
albo u siebie w dotnt alho na życzenie uczących się, w ich mie 
szkaniu. Za naukę deklamacji i oraturstwe uołacae należy lionora- 
ijum mi isięrznie 3 złr. Biedniejsi rczniuwir mogą uzyskać y.niżoną 
cenę na 2 złr. Uczniowie i uczennice ozkoły dramatycznej płacą za 
12 lekcyj miesięcznie, to jest ł rzy gudziny tygodniowo 10 złr. Ho- 
norarjuru opłaca się nresiąeznie z góry.

K ierow nik  i nauczyciel szkoły
17 2 2 S T A N I S Ł A W  K O N O P K A .

]

Spocjiilny sfcł:d artykułów  treści relig ijnej, obrazów św. i ksią­
żek do nabożeństwa

Ka z i m i e r z a  Za j ą c z k o w s k i e g o
ppd „Aniołem", plac Marjaoki 8.

poleca oLrazki na kolędę 15 ct. za 1U0 sz,. z Dzieciątkiem Je­
zus w żłóbku od 55 cl za 100 i wyżej. ' olrrowe atłasem ubie­
rane, malowane na imitacji kości słoniowej, na koronce, poa 
wypukłem szkłem w ramkacl i walnych, szopki obrazkowe 
składane i l. d. nalepianki do żłóbka, aniołki, drzewka i t. d. 
oraz książki lo nabożeństwu na pamiątkę dla dzieci i star­
szych; medaliki srebrne. Mając znaczny zapas listew na ramy, 

przyjmuję olirazy do oprawy.

K 3

W  nowym  m agazynie

:
w Krakowie, przy ul, Wiślnej Nr. 3.

w i e l k i  w y b ó r  n c - .e b li
z w łasnych  pracow ni dodtarozony

jCdwiKa Chociaia i
tą p ie o ra  

k ale tą  w yrubów  tapi - 
i C arskich, przjdew szy- 
stkiem  je s t w  najlepszym 
;a tunkn  m a tjr ja ł  uży ty  

| i  z Blegancją gnrtow ne 
odrobienie.

i

i

lWładysława Dwali 6
n to la rz a . o  

W yroby s to la rsk ie  przo 6  
dować auogą jako  pewno W 
z snohogóu i  zdrowego Ig 
m a te rja łn  zrobione, jak o  $  
gustow ne i  stylow o n - V 

je te . §
O . B n y  ł J E 4 , k ' d . a ; o  i a i z A l o .  V

Najćtsńeżjze żurnale lnb własne rysunki przedkła­
damy. Za 3i imienne wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyki g składzie i przyjmujemy takowe w komis "ą
Ludwik Uliomiak Władysław Duyal-A

Tapicer, Stolarz. r g

lK

♦ ♦ ♦  » > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ► ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  •

W  PA R K U  T{R<iK O W S N O WO Ś Ć !  ♦  
♦  f  ■ " ♦  i Ślizgawka wieczorna *
X przy w spaniałem  ońw ietlenir nowemi la n p a m i X 
J  B randta, w  poniedziałek:, środę i p iątek , będzie i  
♦  o tw a rta  do gdziny S-ej. W e ś ro d ę , so b o ty  1 ni®' ♦  
I  d z ie lę  m u z y k a  w o jsk o w a  p rzygryw ać Ledzie eało ?

popołudniu 1201 14 ? ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ^ • ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ y ^ y #

Michał B ędziński, Ftorjańska 23.
Mam zaszczyt podać do wiadomości J . W. Pauom iz otwc

rzyłem

PRACOWNIĘ OBUWIA MĘZKIEG0
PRZY ULICY FLORIAŃSKIEJ, L. 28

a znając ich gust: i wymagania, pracując w pierwszorzędnych ma 
eazynach tu  i tagranicą, ośmielam się presić o iasaawe mfanie, 
Wszelkie obatr.lunki wykonuję podług najnowszych modali, a tak­
że podług bucik- prsyE anego lub r  oary najdokładniej, punktualnie 
na cza„ oznaczony, za dokładność i m:u,er}at ręczę. - Ceny przy­
stępne. — Folecując się
1277 S ? z szacunkiem MICHAŁ BIEDZŁŃSKI.

■ies. król. u p rzy j. Zakłau ouao By Fabryk przemysłowych, Machin parowych i Kotłów, wyrób na 
rzędzi rolniczych i wiertniczych <”'8tem j kanadyjskiego, Id le w a rn r  żelaza i metalów, Skład loko- 

mooil, mfecarni parow 'ch  I żniwiarek pod firmą:

Rafinerya nafty Udana Skrzyńskiego
r r r  I j I B T T S Z Y

sta c ja  pocztow a, te leg raficzna  i koiejow a w Z agórzanach  
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

SALONOWĄ NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA
n^ceksplodująoą n aftę  gospodarską

oraz  ja k o  specjalność fab ry k i

naftę cesarską (Kaiseroel)
M a rk a  zare j astrow ana 

odznaczo' a  na w ystaw ach  w P a ry żu  1889, A n tw erp ii 18PG, 
T rje śc ie  18C2. K rakow ie  I88i> i P rzem yślu  1882 najwyż- 
szem i n ag rodam i, juko naitę nieelisphdującą bezbarwną: bez- 
w jnną, palącą się ,v lampaci kazuej ko.mtrukcji jasnym"i nie- 
kopcącym płomieniem, [Ń afta  eesarsn a  przedstawia w używa­
nia najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy 
przewróceniu palącej się lampy, może -być przeto używaną ta 
kże i do kuchenek naflewych.

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wy­
syłać będziemy naftę z dystylarni ,v Libuszy nietylko w ame- 
rvkańnKicb baryłkach, zuwierającch po 140 do 150 kl. nafty, 
lecz także i w beczułkach po 100 i 50 klg. oraz Balonach po 
40 i 20 klg.

Dlu. dogodności naszych P. T. odbiurców urządziliśmy 
i zaopatrzyli we wszystkie gatunki nafty magazyny V  puni- 
żej wymienionych miejscowościach, a zamówienia na naftę 
przyjmują i po cenach .ahrycznych wykonują:

W K rak o w ie : dla m. Kratowa i okolicy p. M arceli 
Kusz, u l Wiślna I.

We L w ow ie; dla m. Lwowa i okolicy p. P . M inczyński, 
ul. Sykstuska 47.

W Przem yślu  i dla ni, Przemyśla i okolicy S k ład  naf­
ty  J .  W ik to ra  i Sp. nlica Franciszkańska.

We W iedniu ; dla n , lYiednia, Niższej j Wyższej Austrji 
p. Liiidheiiii i Sp. Kantor I. Giselastr 1 i, Maga­
zyny w Zwischenbrtleken.

U la S z lązka : p. Leon K leb .n u e r, Kantor i magazyn 
w Priwos, Banhof Mitriscn Ostrau.

U la Czech i M uraw y: W .iaren A błb illung  d e r Au 
giO -O steir B an k . Kantor w W iedniu I. Ser- 
vitengasse. Magazyny K ije  w P_adze , O loinuńju , 
P rzy ro n  ie, Chebie R eichenberg , i P ardubiw ,. 

PozY.aiamy sohie wreszcie podać do wiadomości P T. 
Panów udbiorców z prowincji, że przesłane wprost do fabryki 
zamówienia wykonywnjemy z uwzględnieniem wysokości taryf 
kolejowych wprost z dystylarni w Libuszy lub z powyższy m 
składów. 1225 10 30

Cennik! i próbki wysyłamy na żądani? gra t is  i f r a n c h

FRANCISZEK CEIBRCNOWZ
m a js te r  szew aM

w Krakowie, ul. św. Tomasza 1 21, filia ul.
Florjańska 1. 15, 044

poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od *  złr. HS. ct., męskie od 4  złr. 
8 5  ct., buty od »  złr. 5 0  ćt. i wyżej sto­
sownie do wymagań, oraz przyjmuje żo re­
paracji ohuwiu luęzkie, damskie i kalosze.

przy;ęcta ; 
1273 12 52 ,

^ i s s s a a i a ^ H a a i i s i i c s i ^ a r i k S s i i r k i s i a f i a i a s a ^
Pierw szy k rak o w sa i zak ład

OzyMczspis 1 farbowania za pcmoct pary
u b io ró w  m ę sk łc li  } s u k ie n  d a m s k ic h

Poleca swoje niżej wymienione biura 
Krat-ów: U l. Grodzka 1. 51.
Lwów: U l. Jag ie llo ń sk a  1, 9.
Przemyśl: U l. U ourom ilska  1. 73.
Stryj: R ynek 1. 2u, Mi W aldm ann. m
Drohobycz. R ynek 1. ifi, R usensehein. a
Sainbur: R ym d: I. 51, B . P ried m an n . Mi
Jarosław: G rodzka w zab u Jn w an iu  po -,ztuwmn <1. S ta t te r . 
Rzeszów: Ul. rynek . A. W einherg 
Tarn iw : I ‘1 w ie lk ie  schody 1. 7, Cii. M ayer.
Bieisko B iała: B ie ichstrasse  1. 32, M. P ap e rle . „

Z uszanuwaniem _fcc " V a h e r _ t a o ł \ t .  _
BSRSe»SiSSl ĘSMlllDSllllił] $

L ZIELENIEWSKI" w KRAKOWIE
poleca między innemi .e  swych wyrobów

A p a r a ty  d o  c z y s z c z e n ia  d o ió w  k io a c z r y c b
s p o s o b e m  p n e u m a t y o z n y m .

J e d y n y  s y s t e m  p r z e z  h y g i e n i s t ó w  z a l e o o n y .
A parat taki sk łada się z pom py całej żelaznej do popędu  ręcznego z przyrządem  do sp a ­
lan ia  gazów , beczki o pojem ności 1000 L tr., oraz kom binow anego  połączeu.a sk ładającego 
—ę z i ru r  galw anizow anych. — N apełn ien ie  1000 Ltr. beczki w 8 — 10 m inułacli.
N ^sze-.kstronne korzyści. — Z a przyrząd ten będący naszym w yrobem , przyjm ujem y d a ­
leko idącą gw aiancyę. — IM stro w an y  prospekt, jak rów nież cenniki naszych wyrobów 
zapodan iem  u m iarkow anej stałej ceny, przesyłam y na łaskaw e żądanie darm o i opłatnie.

B jfa fW B S fllil

Pierwsza koccftsjonowana “  
nanczycielKa ta ic ó w

KAROLINA ilLITKUT
udz ie la  lekcyj w e  
w ł a s n y m  iokalu ,  w 

j p e n s jo n a ta c h  J o  
j i  m a c h  p r y w a tn y c h  
a  U l i c a  f t i  o r t e l t a  1 .3 5 ,  

1083 I  p i ę t r o .

Oczna zona sreDrnym medalem przeŁ c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawit budowlanej lwowskiej z r  1892

Pierwsza 
FABRYKA KRnJOWA 

wyrobów
platerowanych 

JAKUBOWSKI &  JARRM
w K r a k o w i e ,  ulica Berku Joselowieza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony R.^usza, L. 20, we L w o w i e 

Rynek L. 37.
Składy komisowt we Lwowie RyreK L. 67, w znaczniej­

szych mi astach Galicji i na bukowinie.
Polec-, w y.obj pjatero ,va..e do użytku domowego oraz ozdo­
bna, odpowiednia i a pocarki. Przyjmuje obstalunh na wy­
roby srebrna 13-tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złoc-.n.a, tak w j gniu. jaz i galwanicznie Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom­

bakowe tulskie oraz n ulepszą herbatę rosyjską. 
Odlewari.iu metali przysposabia odlewy r  nuwego srebra, 
n.osiąnzu, miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, naaio wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak: Klamki, szyldy i t. p„ na z.unówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niższych* niż zagraniczne.

NA OBECNY SEZON JESIENNY i ZIMOWY, t p t f
PIERWSZORZĘDWA POLSITA FABRYKA WIOZEK

A u t o n i  M  l l i r h i e w l c z
w Krakowie, Filjn: ul. Grodzka, 1 ,31, Fabryka: ul. Mostowa, 1. 4,

Poleca zawsze w wielkim wyborze;
Mtjtsayn rękawic Jęk apeojalnych glacś, duńskioL joiookowycL, 
oniformowyoli, jedwabnych, nioianych. Bandaż rupturowe, pa­
ski daurakie, podwiązki, torebki podróżne, portmonetk , rayaat_a. 
Wielki wybór krawatek, tzeluk gumowych i różnych potrzeb 
rękuwiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna­
styki i paski jimnaatyozne, rękawice do szermierki. Wy] onuje 
pranie rękawiozek Bardzo szybko i tanio po 1C ont. od pary. 
lila p. p. Kupców Jrma doBtaioza nurtowuie w wielkim wy­

borze po oensch fatryozpych. 1049

I  p i ę t r o .  20 20 

e S R B B lK S * ®  t W f l S K *

R E S T A U R A C JA

TURLIK8KIEG0
w Krakowie,

u  hotelu  „pou PÓŻ4“ . 
Obiad za ? złr.

Soloła 14-go Stycznia.
S  I Barszcz zabielany, 
g  1 Rosół.

( Jolienne.
H f

I Vol-au-vent de Gibicr.
-- ■ Krokiety z mózgu.

Sztuka mięsa, sos ogórkowy

Rozbeuf z garuiLurą. 
ozynka piire z grochu.g 
.otlel poznański Aiaintenon. 

File le boeuf sante Mirabeau.

Buayń Cabinet.
Kluseczki reczane.

P IW O
e k s t r a k i e m  s ł o d o w y m

wyrobu

Konstantego WISZNIEWSKIEGO,
a p te k a rz a  t y  KrakoTvie, 

polecone przt_ Towar ystwa le- 
karsk.e krakOYvskie na wniosek 
komisji przemysłowej tegoż To 
warzy3twa, pismam z dnia 21 

kwietnia iSS'J, L. 338. 
S p o s ó b  u ż y c i a :  Dorosłe 

osoby używać mogą w razie ka­
szlu, kataru, płuc i żołądka, oraz 
w razie osłabienia, po małej 
szklaneczce przed p łudniem, 
przed wieczorem, oraz idąc1 na 
1315 spoczynek. 9 10 

Cena ILaszki 30 e e u tÓ T Y .

itx$«ł«ssxxxżrtitn)Kxitc»x
-ł Pierwsza polska kraj >wa 5
S FABRYKA K M M TO0  ś

O

fERWSZE GALICYJSKIE TDWARZYSTWfl 8
dla hfl

2! KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO
w  K r o ś n i e .  , ,

Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien kor- ^  
- czy., ikich, c.d_ najgrubszych pólbielonych domowych, na 

śó.erki sidt niki, maglowniki, płótna średniej gruhości na 
I koszule i kalesony, p1 tua bez azwu na prześcieradła, naj­

cieńsze weby,
-. V/yruhv wzorzyste (adaui,, izkowe) jak Bieliznt stołowa, ^
1 garnitury kawowe, ręczniki aireckie (zdruwia), dymy, por- 

^  tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tp. pfl

Składj główne:
We Lwuwie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego r  

Towarzystwa handlowego. = p
W Krośnie we własnym składzie.

Składy komisowe: Q
W Tariiopulu u Michale wsLiegc. — W Przemyślu w ba* ^  

^ 2  zarze u Afl Zyblikiewieza. — W Rzeszowie u > e.orów- <  
ki. — W Czernioweach n. L. ^chneida. -  W Ta aewle

u O. Foeratera. l -
Cenniki i próbki rozsyła się franco.

D y r e k c ja ,

&  n
R e p e r u j ą ,  k i t u j ę  i  o d ś w ie ż a n i  q  

w s c e T k ie  u s z k o d z o n e  l u b  p r z e l a  ©
\ m a n ę  p r z e d m i e  t y  i  f i g u r y  z  m a -  ^  
► j o l i k i ,  p o r c e l a n y ,  s z k ła ,  a l a b a s t r u ,  Q  
t e r r a k o t y  l u b  g ip s u .  1325 9 12 ©

ADOLF KOCHSTIM |
s iła d  wyrobów rażM arsio-Łam isniarskicli ®

KfaliYiw, n l .  F lorY aóska, 1. 18 '

„ J A N Z N A
. w Krakowie, hynok gł. 1. 26 (rog Wiślnej). %
► poleca W Pan oni k r m a t y  najiozmoat- 

* | szych fasonów z wielk.m gusten: < ele- 
• ijancją wykończone. Modele frauouekie 

2  i angielskie, oraz krawaty dla W goD u- 
XIX chowieńłfwa i pp. oficerów. 1179 

W szellrJe w y ro b y  ro k ^ w i^ z n ic z e .
SEM  prawdziwycu zagraoicznycli pirraiLa- 

ryj, towarow galanteryjnych i. t p.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e .

Pierwszy parowy
AMERYKAŃSKI MŁYN

do kości i mwozów mielonych
zaiożony w reku 1891

K lim ków ce , p. R ym anów .w

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogow te­
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patentowane apa­
raty, maszyny etc., labc-atorjum chenrczne; — oświe 

Jona elektrycznie.
W yrabia wszelkie gatunki naw ozów  febrycznych, t- j. 
m ąkę kościaną su ro H ą ; parzoną i zapraw ianą kwasem 
siai kowani, nadfosiorany, m ąkę rogową z foslorylow. 
żwili T hom asa  etc., jukoleż tłuszcze, oleje i inne arty ­

kuły w zakres przedsiębiorstw a w chodzące.

Worki i p lo m b y  z  m a rk ą  o c h ro n n ą  yj-c i f i rm ą  St. 
Ostaszew ski, K lim ków ka, p. R y m a n ó w .

Doswiadc. Bima z nawozami sztucznemi, robione na Wła­
snych polach, można oglądać w rtfenych porach roku 
Ma donoszących o przyuyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów.
c e n n ik : na  ż ą d a n ie  d a r m o  i o p ł a t n ie . - c i

Na wszelkie zapytnnia odpow iada się odw rotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki.
poczta, stacja kolejow a i telegraficzna Rymanów,

r t  U ł t s j w t s n a t ł K K j n  f , ; . „  j  : : ;
P itifsii krajowa krakowska fabryka poiht&en

W  it i lA K O ^ T E ,
magazyn ul. Florjański 2 [Hotel DrezdeńskiJ, fabr. ul. P ijarska 1. 19, 
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram  lustrowych 
z Kim so lam i, listew, karniszćw, żyraidoli, Swieczuihów, 
filarów, podstaw styiowych . “  p. rozmaitych fasonów 
i wielkości od najakrom nijazych do najwykwintniejszych, 

według wybranych modeli.
Również jiodejmuje 31‘ę 1 wykonuje z wszelką dokła­

dnością roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i napraw.a jak najdokfedn.ej antyk...

Z  p o w a ż a n ie m

Ml L E E G H T .

um \  R O Z f t iA ^ E T
K B A K Ó V

♦
t  
♦
:

r F a t o r y ^ t a  p a r o w u
:  Gyio:ji, Surogalów I n ]  i kawy figewej
t  w Rakowicach pod Krakowem
X  n ag rodzona  dw om a sreb rnem i m edalam i zasługi c. k. rni- 
^  n is iers tw a hand lu  i ro ln ictw a

I  W yrabia z proaulrtu surowego własnej p.antaoj] 
wszelkie ^atunli: Cykorji sztucznej i kawy, odzna- 
cztjąoe  się begaotw em  ezęśei poży Ynych, tud lież 
deskonatyr* si aakiem i zapache; a

Fabryka po!eca przedews^ystkiem:
S * a r o g T .t  K a w y  w  p u d e ł R i a c h . .
Surogat K aw y w  szklankach.
K a w ę  ś r u t o w ą  f r a n c u s k ą  H o z m a n i t a .  
C y k o r j ę  k r a k o w s k ą  g o r z k ą .
K a w ę  f i g o w ą .
C y k o r j u w ą  K a w ę  p e r ł o w ą  ( K o w o s ó )  
Ł a w ę  k r a k o w s k ą  w  s k r z y p  e c z k a c h  w y - ;

b o r o w ą .
K a w ę  ż o ł ę d z i o w a .

Zalecająe w yroby m ojej fabryki, przew yższające za­
letam i w szelkie tego rodzaju  produkty zagraniczne, żywię ; 
n iep lonną  n a d le ję ,  że P a .u e  G ospodynie n a s z e ,  które 
otaczają zaw sze i w szędzie sw em  życzliw em  poparc iem  
przem ysł krajow y, zechcą i tu być pom ocnen .' w p o ­
p ieran iu  i rozpow szechnien iu  w ytw orów  m oich.

T)o n a b y c i a  w e  w s z y s t k i o h  h a n d l a c h .  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

A V szelk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e ^  bankno­
ty zagraniczne i menety Ctupuje i sprzednje pod naj- 

Iinrzyslnhjszemj warunkami H r  p i a n ;  1 1 i  u p r z .
w  K m it o w ie ,  .R j u e k  1. 30. Zleceniu 
z prowincji uskutecznia się otlwroin^pocitą ba? 4t* 

licrrinia prowizji.
2fy l3  7 f ł ,  e n n z sh y  I u fj., lay re d -h ta n  Br. i i  a! ‘-rńew skl. ■rak Wto <L Aaezyaa I SpMU pad rirzadcw I m  Bmav« *kló»c.


